Po konfiskacie nakład drugi. 


Oplata pocztowa uiszerena gotówką. 


GŁOS NARODU 


W Hnekowie 


| Przedpłata wynosi : 
Miesięcznło . . . « 1 » . 


Rok XLIV 


| 3 edneoszeniem 
5:— zł. 


Ostre wystąpieni 


Kraków, cz 


Wydanie 


z przesyłką posztową 
p- zł. 


bez odnoszenia 
4-50 zł. 
pom 


Na calym obszarze Państwa polsk. 


wartek, dnia 7 październi 


B. ©. 


Zagranicą 
8-— zł. 


e Roosevelta 


Czy Ameryka zerwie z zasadą izolacji? 


Chieago, 6. 10. (PAT). Prezydent Roose 
velt podczas podróży, którą odbywa po St. 
Zjednoczonych, wygłosił w Chicago prze- 
mówienie o sytuacji politycznej na świecie: 

Sytuacja ta budzi poważne zaniepok” 
jenie wśród narodów. które pragną żyć w 
pokoju. Prawo międzynarodowe jest naru- 
szane w sposób zagrażający cywilizacji. Na 
rody powinny dokonać wspólnych wysił. 
ków celem utrzymania praw i zasad, na któ 
rych opiera się pokój i bezpieczeństwo. 

Wspomniawszy © wielkich wydatkach 
na zbrojenia w różnych częściach Świata, 
pochłaniających znaczną cześć dochodu na- 
rodowego, Roosevelt powiedzial: w Stanac” 
Zjednoczonrch stosunek ten jest znacznie 
mniejszy, wynosi zaledwie 11 lub 12 pro. 
cent. 

Jesteśmy zdecydowam, oświadczył Roo 
sevelt, pozostać poza wojną, Jednakże nie 
możemy nie zabezpieczyć się przeciwko ni- 
szczącym następstwom wojny i przeciwko 
ryzyku, że możemy być do niej wciągnięci. 
Wydajemy zarządzenia, które sprowadzają 
do minimum to ryzyko, nie możemy jednak 
że całkowicie być zabezpieczeni przeciwko 
łaj g*emtuninnśni, Jeżeli crwilizacja ma 
przetrwać. koniecznym jest przywrócenie 
zasad pokoju. | 

Roosevelt zakończył, mówiąc, iż Amery 
Ka nienawidzi wojny i ma nadzieję na po- 
kój i dlatego wkracza na czynną drogę po. 
ezukiwania pokoju. 

Chicago, 6. 10. (PAT). Przemówienie 
Prezydenta Roosevelta było wygłoszone 
wobec 50.000 słuchaczy. Nadawały je wszy 
stkie stacje radiowe w St. Zjedn. Mowę 
Prezydenta wielokrotnie przerywały okłas- 
ki. Po zakończeniu jej tłum zpotował mów. 
cy długotrwałą owacje. 

Prezydent Roosevelt bezpośrednio z try 
bumy udał się do rezydencji arcybisłeupa ka 
tolickiego Mimdeleina, który go podejmo- 
wał obiadem. 

W kołach zbliżonych do Białego Domu 
twierdza, iż dokładny tekst przemówienia 


prez. Roosevelta zostanie przesłany wszyst» 


kim przedstawicielom dyplomatycznym 
państw obcych w Stanach Zjednoczonych. 
+ * kd 


Waszyngton, 6. 10. (PAT). Pierwsze ko- 
mentarze zarówno urzędowe, jak i pó!urzę. 
dowe, na temat wczorajszej mowy Prezy: 
denta Roosevelta, zgodnie uważają, iż mo. 
wa ta stanowi najdonioślejsze od d'uższeg» 
czasu oświadczenie w sprawie polityki za: 
granicznej Stanów Zjednoczonych. 

W kołach, zbliżonych də rządu podkre 
ślają następujące punkty: 

Prezydent nie powiedział nie, co by się 
specjalnie wyróżniało 3d rozmaitych dekla 
racyj sekretarza stanu Hulla. Słowa jednak 
użyte przez niego. są nieskończenie energi. 
czniejsze i bardziej uderzające. Podział 
ludzkości na dwie grupy: 10 proc. napastni 
ków i 90 proc. ludzi pokojowych, zawiera 
odrzucenie doktryny ustawy o neutralności. 
Podział ten świadczy, że prezydent uzna, 
mimo wszystko, różnicę pomiędzy napastni 


kami i ofiarami w chwili ewentualnego re- 
grulowania rachunków lub na wypadek 
akcji, mającej na celu zahamowanie postę. 
pu „epidemii wojen“. 

Rooesovelt przyznaje szczerze. że Ame" 
ryka nie jest faktycznie odosJbniona. a uży 
te przez niego słowa. uważane Są za wyraz 
zamiaru zastosowania. wczorajszej mowy 
nie tylko d» Dalekiego Wschodu, lecz rów. 
nież do Hiszpanii i w ogóle do każdego wy 
padku, gdy porządek międzynarodowy bę- 
dzie zakłócony. 

Pewna wybitna  osobistość polityczna 
oświadczyła c» następuje: Roosevelt przy- 
znał, że Ameryka jest obywatelem Śwłata, 
ustęp mowy, dotyczący zarazy wojen wy- 
powiedzianych czy  niewypowiedzianych, 


| 


Redakeja niezamówionych artykułów nie zwr£- 
ea i nie honoruje, listów nieopłaeonych nie 
przyjmuje, Za każdą zmianę adresu 50 gr. 
Redakeja przyjmuje strony od godz. 11 do 18. 


ka 1937 r. 


oraz wspólne stosowanie zarządzeń prewen. | 


cyjnych tłumaczone jest na ogół jako apro- 
hata z góry kroków, które będą przyjęte 
przez Genewę lub mocarstwa zainteresowa. 
me dla położenia kresu rozmaitym konflik- 
tom. 


„Japonia chce żyć! 


Tokio, 6. 10. (PAT). Przedstawiciel mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych komentu- 
jąc wczorajszą mowę prez. Roosevelta 
oświadczył: 

Świat został stworzony dla całej ludz" 
kości. Trudno jest utrzymać pokół, dopóki 
nłe będzie zniesiony nierówny podział dóbr 
między narodami. Japonia nie domaga sie 
równości jako swego prawa, gdyż idea pra 
wa na zachodzie nie da sie pogodzić z poję 
ciem sprawiedliwości tak jak ia rozumieją 
ludzie wschodu. 

Japonia żąda swobody ruchu dla swej 
wzrastającej wciąż ludności, której ekspan- 
sja napotyka na trudności z wyjątkiem St. 
Zjednaczonych przez niehumanitarne usta 
wy. Ponadto Japonia domaga się swobody 


pokojowej ekspasji dla narodu japońskiego 
w Chinach i przypomina, że przeciwstawie- 
nie się Chin siłą zbrojną współpracy z Ja- 
ponią wywołało obecny konflikt. 


Zadowolenie w Anglii 
Londyn, 6 pażdziernika (PAT). Przemówie 


nie wygłoszone dziś w Chicago przez prozy- 


denta Roosevelta wywołało zadowolenie w 
kompetentnych kołach brytyjskich. Przemó- 
wienie te traktowane jest jako ważny krok 
naprzód na drodze oddalania się Stanów Zjed- 
noczonych. od bezwzględmej izołacji i jako 
zapowiedź prezydenta Roosevelta gotowości 
prowadzenia wspólnej akcji z Wielką Bryta- 
nią i Francją. 


Marsz. Śniety tyt ra komara Kiepury 


Czy zjazd działaczy Stron. 


Ludowego ? 

Warszawa, 6 października (ASI) W sferach 
politycznych Warszawy kutsują pogłoski, że w 
dmiu 11 bm. ma się odbyć w stolicy zjazd maj- 
go. Cel, nazwiska uczestników i inne szcze- 
góły są na razie otaczane tajemnicą. 


Uchwały Komitetu 


Ekonomicznego Rady Min. 

Warszawa, 6. 10. (PAT). We wtorek dn. 
5 bm. odbrło się pod przewodnictwem wice 
premiera E. Kwiatkowskiego posiedzenie 
Komitetu Ekonomicznego Ministrów. na któ 
tym ustalono program prac na najbliższy 
nkres. Od połowy października na. posiedze 
niach Komitetu przedyskutowane będą i w 
‘stalone tezy projektów ustawodawczych 0 
charakterze gospodarczym. przygotowywa” 
ne obecnie w poszczególnych minister- 
stwach. Następnie Komitet Ekonomiezny 
przeprowadził wstępna dyskusje nad zagad 
nieniami bilansu hamdlowego i usmrawnie- 
nia eksportu. 

"Wreszcie Komitet Ekonomiczny rozpa- 
trzył i załatwił szereg spraw bieżących. usta 
lsise m. in. zasadv reorganizacji państwo” 
wveli zakładów  przemysłowo-zbożowych, 
które te zakłady przekształcone zostana na 
rolniczą centrale spółdzielcza oraz wyraża” 
jac zgode na przyjecie i wvkończenie przez 
PKP kolei no ralnotorowei Szczakowa — 
Bukowno. 


Warszawa 6 października (PAT). Pod pro- 


poważniejszych działaczy Stronnictwa Ludowe | tektoratem Marszałka Polski Edwarda Śmigłe- 


gó-.Rydza odbył się wczoraj koncert Jana Kiepu 
ry na F. O. N. Na koncert przybyli członkowie 
rządu i generalicja członkowie korpusu dy- 
plomatyczngo oraz przedstawiciele władz pań- 
stwowych i miejskich. 

Koncert popularnego śpiewaka ściągnął na 
ul. Nowogródzką tysiączne tłumy publiczności, 
które w oczekiwaniu przyjazdu Kiepury zata- 
rasowały sąsiednie ulice. Olbrzymia sala Do- 
mu Katolickiego przybrała odświetny wyglad. 
Po obu stronach estrady zwisały flagi naro- 
dowe. Przybywającemu na konsert artyście 
z trudem udało się wyjść z anta, bowiem 


droga do wyjścia była zataragowana. Na ulicy 
nieustannie wiiwatowano na cześć Kiepury. 

O godzinie 20.50 przybył Marszałek Polski 
Śmigły-Rydz. Obecni powitali wodza naczel- 
nego okrzykiem: „Niech żyje Marszałek“, 

Pan Marszałek zajął miejsce w loży hono- 
rowej wraz z wicemin. gen. Litwinowiczem. 
Wśród nieopisanego entuzjazmu 5000 publicz- 
ności wszedł na estradę Kiepura, rozpoczyna- 
jac swój koncert arią Jontka z „Halki“ Mo- 
niuszki. Pierwszą część koncertu Kiepura za- 
kończył odśpiewaniem „La donna e mobile*. 

W czasie przerwy Marszałek Śmigły-Rydz 
udekorował Jana Kiepurę „złotym krzyżem 
zasługi *. 


Projekt rezolucji Ligi Narodów 


w sprawie chińskiej 


Genewa, 6 października (PAT). Komitet 
doradczy 23. rozpatrywał dziś sprawozdanie i 
projekt rezolucji, opracowanej przez podkomi- 
tet. 

Rezolucja proponuje sygnatariuszom ukła- 
du 9 mocarstw, by zebrali się w najkrótszym 
czasie na konferencję. Inne mocarstwa zain- 


teresowane w sprawach Oceanu Spokojnego, 
zostały wezwane do udzialu w obradach, mają- 
cych na celu zakończenie Konffiktu chińsko-ja- 
pońskiego w drodze porozumienia. 

Rezolucja proponuje, by wszystkie motar- 
stwa indywidualnie rozpatrzyły możliwość za- 
rządzeń mających na celu -udzielenie pomocy 
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Sekretarz „De propagande 
fidei“ w Paryżu 


Paryż, 6. 10. (PAD. Prasa bardzo 
3bszernie opisuje i omawia pobyt w Paryżu 
mgr. Constantiniego. sekretarza kongrega- 
cji propagandy, podejmowaneg” urjczyście 
przez rząd francuski. „ik 

Mgr. Constantini po Mszy świętej w Sa. 
cre-Ceur — Jdwiedził gmach Akcji Kato. 
fickiej, po czym z nuncjuszem apostolskim 
Valerim udał się na wystawę. gdzie zwie. 
dził pawilon, dający syntezę Akcji Katolie" 
kiej na całym świecie. 

W godzinach południowych mgr. Con- 
stantini udał się na Quai d'Orsay, gdzie od. 
był rozmowę z min. spr. zagr. von Delbo- 
sem, po czym był podejmowany śniadaniem 
przez podsekretarza stanu min. spraw zagra 
nicznych de Tessana i sekretarza general- 
nego ministerstwa, Legera, 


Budujemy nowe wagony 


Chorzów, 6. 10. (PAT). Fabryka wag). 
nów zakładów przetwórczych huty „Piłsud 
ski“ otrzymała z ministerstwa komunikaci 
zamówienie na 20 wagonów pulmanowskich 
wartości koło 3 milionów zł. 

Poza tym fabryka otrzymała również za 
mówienie z zarządu m. Warszawy na wyką 
nanie 12 wagonów tramwajowych. 


ee. 
Kronika telegraficzna 


— Sesja jesienna Wielkiej Rady Paszy: 
stowskiej. która zebrać się miała 7 bm. Zo- 
stała odroczona. Koła miarodajne zaprze” 
czają pogłosce, jakoby odroczenie to nastą 
piło z powodu choroby Mussoliniego. Szef 
rządu czuje się doskonale. i 

— Premier Van Zeeland zakomuniko 
wał swym kolegom, iż w końcu tego tygo- 
dnia weźmie 15-dniowy urlop. Premier wy 
jedzie prawdopodobnie w piątek. udając się 
najpierw na południe Francji a następnie 
do Szwajcarii. 

— Marszałek Badoglio, który bawił na 
Węgrzech w charakterze prywatnym. opit 
ścił wczoraj wieczorem w towarzystwie có! 
ki Budapeszt, żŻegnany na dworcu przez 
przedstawicieli władz. 

— Na stojącym w porcie w Bremie wio 
skim statku frachtowym „Siena“ z niewia 
domych dotychczas przyczyn wybuchł po- 
żar 300 ton węgla. Dopiero po trzygodzin: 
nej akcji ratunkowej udało się opanować 
niebezpieczeństwo tak, iż statek można uwa 
żać za uratowany. 

— Na podstawie zamówienła jakie o 
trzymała mennica austriacka od rządu chiń 
skiego. rozpoczęto w Wiedniu wybijanie ti 
lonu dla Chin wartości 12 milionów dola 
rów. Transport zamówionego bilonu wysła 
ny będzie do Chin przez Syberię. 


e 
Chinom oraz wstrzymanie się od wszystkiego 
co mogłoby zmniejszyć zdolność obronną Chin. 

Genewa, 6 października (PAT). Głoso- 
wanie nad rezolucją w sprawie konfliktu chiń. 
sko-japońskiego zostało odroczone do dnia ju- 
trzejszego. Decyzja ta zapadła na wniosek Nor 
wegii i Kanady, które pragną uprzednio po- 
rozumieć się ze swymi rządami. 345 
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Zasady kredytu B. 6. K. Komisja dla zlikwidowania zatarg 


dla rzemiosła 


Wsrszowa, 6 października (PAT). Do- 
wtadujemy stę śe z początkiem bieżącego 
półrocza Bank Gospodarstwa Krajowego 
kmieni? niektóre zasady stosowane przy 
udwłełaniu kredytów rzemieślniczych, co w 
snacznym stopniu ułatwia rzemiosłu pel- 
niejsze ich wykorzystywanie. 

Jak wiadomo, komunałne kasy oszczędno 
ści, a w nielicznych wypadkach i spółdzielnie 
kredytowe, mają możność zaciągania w Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego specjalnych kre- 
dytów ma finansowanie rzemiosła. Pożyczki z 
tych funduszów udzielane są przez wyżej wy- 
mienione instytucje rwłaścicielom warsztatów 
rzemieślniczych za ubezpieczeniem wekslo- 
wym. Wysokość ieh sięgać może do 2.000 zł. 
względnie 4.000 zł. na jeden warsztat rzemieśl 
niczy, w zależności od rejonów gospodarczych. 
Dotychczas podlegały one spłacie w okresie 
6 kwartałów. a w wyjatkowych wypadkach, 
za zgodą Banku Gospodarstwa Krajowego, w 
okresie 10 kwartaów. Oprocentowanie poży- 
czek wynosiło 4 procent, z czego istytucja u- 
dzielająca kredytów, przekazywała Bankowi 
Gospodarstwa Krajowego 2 i pól proe., resztę 
mać t.j. 1 i pół procent zatrzymywała dla sie- 
bie. 

W tych warunkach 


BGK NIE MOGĄC DOKONAĆ JESZCZE DAL 
SZEJ OBNIŻKI OTRZYMYWANEGO OPRO- 
CENTOWANIA 


przypadającego Bankowi w wysokości niesto-l ni 


sowamej przy żadnych innych kredytach obro- 
towych, bo wynoszącej — jak to wyżej wy- 
mienfomio — 2 i pół procent, pragnąc zaś umo- 
żliwić rzemiosłu i drobnemu przemysłowi peł- 
niejsze zaspakajanie jego potrzeb  kredyto- 
wych, 
zdecydował się w interesie samej sprawy 
i po porozumieniu z miarodajnymi i zain- 
teresewanymi czynnikami podwyższyć opro 
centowanie kredytów dla rzemiosła do 6 
procent. W ten sposób instytucjom rozdzieł 
czym przypada 3 i pół procent, co zwiększą 
znacznie ich zainteresowanie w rozprowa- 
dzaniu kredytów, 
Jednocześnie Bank Gospodarstwa Krajowe 
go upoważnił instytucje rozdhielcza 
de przyznawania w szerszym zakresie kredy- 
tów 10.kwartalnych, 
które dawniej udzielane były tylko w wy- 
padkach wyjątkowych. Obeonie kredyty 10 
kwartalne mogą dochodzić do 50 procent ogól- 
nej sumy kredytów: przymanych. 
Kontyngent kredytów rzemieślnierych. wy: 
znaczony przez Bank Gospodarstwa Krajowe- 
go na rok bieżący wynosi 10 miłionów zł. 


Jak widzimy s powyższych wyjaśnień, zasa 
dy udzielania kredytów rzemieślniczych z fum- 
dugzów Banku Gospodarstwa Krajowego zosta 
ły bardziej przystosowane do potrzeb nzemio. 
sła, wobec czego opinia o trudnościach, względ 
nie formalnościach, stosowanych przy kredy- 
kw u 8 ąz mie znajduje uzasadlnie- 


Wrzesień dał nadwyżkę budżetową 


Warszawa, 6 października (PAT). Tym- 
ezasowe zamknięcie rachunków skarbowych 
za wrzesień, czyli 6 miesiąc bież. roku budże- 
towego, wykazują dochody iw kwocie 189. a, 
tys. zł. wydatki zaś w kwocie 188.435 tys. zł 
Nadwyżka dochodów nad wydatkami wynosi 
satem 591 tys. zł. Ponieważ 5 pierwszych, mie- 
sięcy bież. roku budżetowego przyniosły nad- 
wyżkę w łącznej sumie 1.657 tys. zł. przeto 


RY OD KWIETNIA DO WRZEŚNIA 
zi ROKU WYNOST 2.248 TYS. ZŁ. 

Dochody iwe wrześniu br. były wyższe od 
dochodów, osiągniętych we wrześniu r. ub. 0 
18.738 żys, mł., przy czym wzrost wpływów z 
danin  pabliemych i momopolów wyniósł 11.7 
miin. sł. 
Wydatki we (wrześniu br. były wyższe od 
wydażków we wrześnin r. ub. o kiwotę okrą- 
gło 18.400 tys. =l., przy czym prawie połowa 
tego wzrostu przypada na zwiększony koszt 
obsługi długów zagranicznych. 


Zwiększenie się sumy blłansowej 
banków 

Warszawa, 6 października (PAT). Łączny 
bilans surowy banków prywatnych i domów 
|||. iwa T | 
Audiencje 

u P. Prezydenta i P. Premiera 
Warszaiwa, 6 października (PAT). Pam Pre 
zydent Rzpłitej przyjął w dniu dzigiejszym p. 
ministra w. r. i o. p. prof. Wojciecha Święto- 
siawskiego 
Warszawa, 6 października (PAT). Pan Pre 
ses Rady Ministrów generał Sławoj-Składkow- 
ski przyjął dziś senatora gen. F. Zarzyckiego, 
a następnie delegację komitetu obchodu 30-le- 


cia stowarzyszenia ochotniczej straży pożarnej! 


w Czeladzi. 


SEKRETARIAT ZW. MŁODEJ POLSKI 
PROSTUJE FAŁSZYWE POGŁOSKI. 
Warszawa, 6 paździrnika (Telef.), Sekre- 
tariat Zw. Młodej Polski za pośrednictwem 
ag. „Iskra“ zaprzecza pogłoskom podanym w 
prasie za „Słowem* wileńskim o ustąpieniu 
p. Jerzego Rutkowskiego i zmianach w Zw. 
Młodej Polski. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 6 października (Telef.) Notowa 
ńia giełdy warszawskiej: Dewizy: Belgia 89.25 
Amsterdam 292.85, Londyn 26.22, Nowy Jork 
czek 5.29, kabel 5.29%, Paryż 17.40 Praga 
18.52, Sztokholm 135.10, Zurych 121.80, Hel- 
sinki 11.58. 
Akcje: Bank Polski 108.50, Węgiel 26.35, 
Lilpop 54, Modrzejów 10, Norblin 66, Ostro- 
wiec 26.50, Starachowice 32.50 — 32.75. 
Papiery procentowe: 4 i pół proc. pożycz. 
wewnętrzna 56.75, 57, 3 proc. pożyczka inwe- 
stycyjna 68 i trzy czwarte, II emisji 69 i trzy 
czwanie, 5 proc. pożyczka konwersyjna 62, 
62 i pół 62, 4 proc. prem. poż. dolarowa 38 
i pół, 4 proc. pożyczka korsolidacyjnu 60, 
Bi trzy czwarte; ost. drobne. 


A 
En E | || OU R — 2. R 4 PR RER zę E >> tx RE ZO R) POP ROWE ROR OB RARE R MRODA R "KOR RE A 


bankowych na dzień 1 wrzednia 1987 roku, 
w porównaniu z bilansem tych instytucyj na 
dzień 1 sierpnia br. wykazuje zwiększenie 
się sumy bilansowej o 6.8 miin. zł. 


w Zagłębiu Dąbrowskim i Krakowskim 


Warszawa, 6 października (PAT.) W dniu 
6 bm. odbyła się w mimisterstwie opieki spo- 
łecznej rozprawa komisji rozjemczej, powoła- 
nej dla likwidacji zatargu w górnictwie węglo- 
wym Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego. 

W skład komisji której przewodniczył 
główny inspektor pracy dyr. m. Klott, weszli 
z ramienia mimisterstwa sprawiedliwości sę- 
dzia sądu okręgowego Z. Zaleski, z ramienia 


ministerstwa przemysłu i handlu radca inż. 
Krawczyński oraz ławnicy ze strony organi. 
zacji pracodawców i robotmiozych związków 
zawodowych. 

W toku całodziennych obrad komisja wy- 
słuchała postulatów strom, dotyczących warun- 
ków pracy i płacy. 

Orzeczenia komisji spodziewać się należy 
w dnin 7 bm, 


Żydzi nie chcą miejsc wyznaczanych 


w salach wykładowych 


Warszawa, 6 października (Telef.) Jak wia 
domo, na Uniwersytecie Warszawskim rektor 
wydał zarządzenie o rozdziale miejsc w salach 
wykładowych między studentami polskimi i ży 
dowskimi, którego dokonano również na Po- 
litechnice Warez. i w Szkole Gł. Gosp. Wiej- 
skiego. W czasie stemplowania legitymacyj 
akademickich na rok 1937-38 studńaci-żydzi 
otrzymali stemple koloru fioletowego z napi- 
sami „miejsce na ławkach nieparzystych“, im- 
mi stemple koloru zielonego z napisami „miej. 


sce na ławkach parzystych*. Według zarządze- 


nia w dniu dzisiejszym studenci mień zająć 
miejsca we wszystkich audytoriach zgodnie 
z numerami oznaczonymi w indeksach, Za nie- 
przestrzeganie tego zarządzenia grożą kary po 
rządkowe i dyscyplinarne. We wtorek wiecze- 
rem odbyło się ogólne zebranie studntów. ŻY- 
dów, na którym uchwalono rezolucję protesta- 
cyjną. Wyłoniona delegacja zgłosiła się. de 
Żydowskiego Koła Parlamentarnego, które 
zamierza interweniować u władz, Studenel. 
żydzi starają się o audieneję u rektorów, dh- 
tąd jednak starania ich nie odniosły skutku. 


Zamknięcie sesji Rady Ligi Narodów 


, 6. 10. (PAT). Rada Ligi Naro-|nii Azcarate, uzasadniając skargę hiszpa 


dów zebrała się we wtorek o godz. 22.30 
na ostatnie swe posiedzenie 99. sesji. Przed 
głosowaniem nad projektem rezolucji w 
sprawie apelu hiszpańskiego, dotyczącego 
Bezpieczeństwa na Morzu Śródziemnym, od. 
była się krótka dyskusja, w której zabierał 
m. in. głos przedstawiciel czerwonej Hiszpa 


Japonia przewiduje długą wojnę 


Tokio. 6. 10. (PAT). Agencja Domei do 
nosi: Rząd japoński, licząc sie z możliwo: 
ścią dłuższych działań wojennych w Chí- 
nach wydał zarządzenia, ograniczające zuży 
cie materiałów niezbędnych dla przemysłu 
wojennego. Postanowiono również ograni- 
czyć zyski przemysłowe i handłowe, wyni- 
kające z obecnej sytuacji. Rząd uznał jed- 
nak, że ograniczenie spożycia we wezyst” 
kich dziedzinach życia gospodarczego nie 


jest. potrzebne.. 


ską. Zgłosił >n zastrzeżenia c» do zwsływa 
nia specjalnych konterencyj w rodzaju Kon 
ferencji w Nyon, w których nie uczestni. 


czą wszystkie zainteresowane państwa. 
Następnie Rada Ligi przyjeła rezolucję, 


która uważa, że zarządzenia, przyjęte w 
Nyon, nie przesądzając innych zarządzeń 
zbiorowych, które mogłyby być ustalone pó 
źniej. Rezolucja oświadcza dalej, że wszeł- 
kie ataki sprzeczne z zasadami ludzkości i 
traktatem londyńskim, skierowane przeciw 
Ko wszystkim statkom handlowym, potępia 
ne są przez sumienie narodów cywilizowa. 


Szanghaj 6. 10. (PAT). W dniu dzisiej-| nych, Których w tej chwili wyrszicielem 


szym gwałtowność ataków japońskich po 
całotygodniowym intensywnym  ostrzeliwa* 
niu pozycyj chińskich osłabła. Jopofńczycy 
zajęci są obecnie oczyszczaniem okopów, re 
peracją mostów nad niezliczona ilością sil- 
nych stramyków oraz zagadnieniem komu 
gl W dniu dzisiejszym pada gesty 
esnez. 


Z frontów hiszpańskich 


Terror w Walencji 


Salamanka 6 paździemika (PAT). Komu- 
nikat głównej kwatery wojsk powstańczych do 
mogi, że na froncie asturyjskim powstańcy za- 
jęli kilka wzgórz oraz miejscowości Corao i 
Lieriga. 

Na froncie Leon zajęto kiłka wiosek oraz 
wzgórze Magienklome. W ozakie walk na tym 
odcinku wojska rządowe straciły wielu zabi- 
tych. 

Po zajęciu przełęczy San Justo oddziały 
powstańcze posuwała się ma północ. 


Na innych frontach obustronna wymiana! 


strzałów. 

Walenoja 6 października (PAT). Mieżgco- 
we władze zawiesiły dziennik „Cartagena Nue- 
va“, „Heraoldo de Castellon“ i „Nosotros* za 


jest Rada Ligi. 
Na tym sesja Rady Ligi została zakoń- 


CZONA. 
————:0:0:0:——— 


Labour Party szykuje sę 
do ebjęcia władzy 


Bournemouth, 6. 10. (PAT) Ksmgres 
Partii Pracy przyjął jednogłośnie Program, 
ustalony przez komitet wykonawczy. Pro- 
gram zawiera wytyczne na wypadek »obję. 
cia władzy przez labourzystów. 

Wniosek komitetu wykonawczez» | refe 
rowali pos. Attlee i Morrison, który w 8zCzę 
Igólności podniósł konieczność  roztoczenia 
Kontroli nad bankami, wypowiadając się za 
wykorzystaniem doświadczeń poczynł 
nych w tej dziedzinie przez Nową Zelandię 


1i Szwecję. 


opublikowanie artykułów, zakazanych przez | NEON 


cenzurę. 

Zmaresztowamo dyrektora wydawnictwa 
„„Cartegona Nueva" oraz jednego z osmzorów, 
który był: agentem policji. 

——— DOO -m 


Nieudały zamach 
na Bolesława Piaseckiego 


Warszawa, 6 października (ASI) Po zama- 
chu na red. Wasiutyńskiego nieznani sprawoy 
napadli na Bolesława Piaseckiego przywódcę 
grupy ONR-u — „Falangi“. Red. Piasecki sdo- 
łał napad odeprzeć, chege jednak uniknąć nie- 
bezpieczeństwa wyjechał do Lwowa. Z uwagi 
na to, że red. Waksiutyński jest także człon- 
kiem grupy „Falanga* należy wnioskować, że 
zamachy skierowane były przeciw tej organi- 
zacji. Jak wiadomo legalna formą organizacyj- 
na zwolenników programu „Falangi” jest Zw. 
Młodej Polski. 


P. MIN. ŚWIĘTOSŁAWSKI DO MŁODZIEŻY 
AKADEMICKIEJ. 

Warszawa, 6 października /P) Dziś o go- 
drinie 19.50 p. minister W. R. i 0. P. prof. 
Świętosławski wygłosił przez radio przemó- 
wienie do młodzieży akademickiej na temat 
spokojnej i wytężonej pracy na uczelniach 
akademickich, jake koniecznym warunku roz- 
woju Polski. 


Przyrost ludności w Polsce spada 


Warszawa, 6. 10. (Tel). Opracowane 
przez Główny Urząd Statystyczny dane 0 
ruchu naturalnym ludmości w pierwszym 
półroczu roku bieżącez» pozwalają stwier. 
dzić znaczny spadek przyrostu naturalnego 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. W prze- 
ciągu półrocza roku bieżącego przyrost na. 
turalny wyniósł 178.757, czyli 10 i pót pro 


Posłowie zażądają likwidacji 
parcelacji prywatnej ? 


Warszawa, 6 października (Telef.). W ko- 
łach rolniczych uchodzi za pewne, że w czasie 
tegorocznej sesji jesiennej parlamentu -zgło- 
szone będą wnioski poselskie w sprawie per- 
celacji dobrowolnej. Wystąpić mają z wnio- 
skami te koła, które uważają, że parcelacja 
dobrowołna jest wręcz szkodliwą formą ptre- 
budowy naszego ustroju rolnego, Jako na ja- 
skrawy przykład tego wskazuje się na Male- 
polskp Wschodnią, gdzie od roku 1919 do roku 
1935 była tylko parcelacja prywatna. Ziemia 
nie przechodziła do rąk licznych w tej dziel. 
nicy rolników, posiadających gospodarstwa 


mille. gdy natomiast w pierwszym „półroczu karłowate, lecz dostawała się głównie w po- 


roku ubiegłego 217.859, tə jest 12 i pół pra 
mille. 


MARSZ. ŚMIGŁY-RYDZ ZAPROSIŁ 
MORACZREWSKIEGO? 

Warszawa, 6 października. (Telef.), „Mały 
Dziennik* donosi, że p. mars. Śmigły-Rydz 
zaprosił do siebie na rommowę p. Jędrzeja 
Moraczewskiego. 

ZASTRAJKOWAŁO 400 ROBOTNIKÓW. 

Kraków, 6. 10. Dzisiaj wybuchły w Krako- 
wie dwa strajki, w hucie szkła „Wawel“ na 
Zabłociu i w garbarni na Ludwinowie.. Razem 
strajkuje 400 robotników. którzy domagaja 


siadanie obcych elementów, dysponujących ka- 


7 
ZA WYKROCZENIA PODCZAS STRAJKU 
ROLNEGO 


Nowy Targ 6 pażdziernika (PAT). Przed 
Sądem Grodzkim w Nowym Targu odbyła się 
rozprawa przeciw działaczom Stronnictwa Lu- 
dowego, którzy w czasie strajku rolnego do. 
puścili się szeregu wykroczeń. W wyniku roz- 
prawy zostali skazani: Rapacz Stanisław i Zio- 
ber Franciszek z Raby Wyżnej, pierwszy na 


się oofniecia wypowiedzeń danych kilkunastu | Kare 7 miesięcy więzienia, a drugi na 5 mies. 


pracownikom obu zakładów. 


więzienia, 


Nr 276 
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P. min. Składkowski o wyborach SOłtYSÓW 


wczoraj zaskoczeni komunikatem P. A. T. 
o okóhiku p. Min. Spraw Wewnętrznych 
de wojewodów na terenie pohrdniowym i 
zachodnim państwa. Nagłe bowiem dowie. 
dzieli się, że na tym terenie mają się odbyć 
wybory sołtysów i podsołtysów. A — co 
najważniejsze — że te wybory, używając 
przyjętej ostatnio nomenklatury, mają być 
„tczciwe, czyste i demokratyczne“. 
Mniejsza jednak o moment „zaskocze- | 
nia“, Da się on łatwo wytłumaczyć... Trze. 
ba przejść do analizy okólnika. 


JEŻELI ROZUMIEMY PO POLSKU... LI ROZUMIEMY PO_ POLSKU... | 


Powiedzmy z góry. że treść okólnika | 
zawiera bardzo miłe dla społeczeństwa ak- 
centy. Można powiedzieć, że dawno tak mi. 
łym głosem nie przemawiał do społeczeń: 
stwa żaden minister spraw wewnętrznych. 

Tyczy się to naprzód „współdziałania“ 
administracji w akcie wyborów. Pan mini. 
ster żąda od administracji, by szła jak naj: 
dalej na rękę radom gromadzkim w zazna. 
jemianłu się z przepisami wyborczymi, by 
udzielała pouczeń, by dawała radnym 
„możliwość porozumiewania się“ w spra- 
wie kandydatów itp. 

Jeżeli dobrze rozumiemy po polsku, to 
musimy powiedzieć, że p. minister w ten 
sposóh wyklucza jeden rodzaj „współdzia. 
łania" administracji z wyborcami:  narzu- 
canie im kandydatów na sołtysów i pod. 
sołtysów, troskę zaś o kandydatury zosta- 
wia samym wyborcom, podkreślając, że 
sołtysi mają się cieszyć „zaułaniem ludno. 
ści“, więc niekoniecznie zaufaniem p. sta- 
rosty. Jeszcze dobitniej zaznacza to p. mi. 
nister, kiedy oświadcza, że 

„Władze administracyjne powinny 
agraniczyć swoja ingerencję do aktu 
zatwierdzenia wyboru“. 

Jeżeli dobrze rozumiemy po polsku, to 
zarządzenie p. ministra oznaczałoby od- 
wrót od dotychczasowej praktyki i zasłu. 
giwałohy na pełne uznanie. 


KWALIFIKACJE KANDYDATÓW. 


Nie mniej na uznanie zasługują te uste 
py okólnika, które wyliczają kwalifikacje 
kandydatów na sołtysa. A więc, że — po. 
wiana to hyć jednostka „o ustalonym cha. 
rakterze opartym o zasady moralne“... Jest 
to prawdopodobnie głos doświadczenia zro. 
bionego w związku z tyloma ałerami sołty. 
sów i wójtów?!.. Dalej, że sołtys — powi- 
nien posiadać zdolności organizacyjno.ad- 
mimistracyjne, co jest kwalifikacją przez 
nikogo nie krrestionowaną, choć w ostat- 
nim czasie hyła lekceważona! 

I znowu w tym ustępie jest zwrot, któ. 
ry nas tak samo mile uderza, jak zacytowa 
ny wyżej zwrot o roli administracji w trak 
cie wyborów. 

„Poglądy — brzmi ten zwrot — po- 
lityczne wybranego, narodowość, czy 
też wyznanie, nie mogą same przez się 
stanowić przyczyny da odmowy zatwier 
dzenia, jeżeli kandydat zachowaniem 
swoim nie uchybił obowiązkowi lojalno. 
ści wobec Rzeczypospolitej i spełnia 


Zapewne wszyscy Czytelnicy gazet : 
| 
) 


przykładnie obowiązki obywatelskie“. 

Nieco nas ten zwrot razi postawieniem 
ha równi „politycznych poglądów* kandy- 
data z jego narodowością, czy wyznaniem. 
Nie sądzimy, by tak łatwo należało prze. 


Weta 
Now atak na podatki sj 
Abonament wpłacnó można ry rozrachankowym! 


Zbliżający się termin zwyczajnej sesji 
sejmowej, szsji budżetowej, aktualizuje sze” 
reg starych, dobrze znanych, problemów. 
Do nich należą również. a może nawst prze” 
de wszystkim — podatki, Wybijają się one 
na czoło wszystkich innych spraw; stan y 


wią niewątpliwie centralny punkt tak w 
polityće budżetowej państwa jak i obywa- 
tela. 


Z tego chociażby względu kwestia po- 
datkowa znajdzie zawsze dla siebie pocze- 
sne miejsce w dyskusjach na tematy go” 


+20 *oydarcze | zawsze będzie wzbudzać duże Za 


interesrmwanie. Dla nas w Polsce ma ona 
szczególny ciężar gatunkowy w chwili obe- 
cnej. Fo pierwsze dlatego, że dotychczaso. 
wa błedna polityka podatkowa  doprowa- 
dziła do stworzenia systemu podatkowego. 
który 
WYMAGA GRUNTOWNEJ, ZASADNI: 
CZEJT PRZEBUDOWY. 

Po drugie: wchodzimy w okres pownej po 
prawy gospodarczej, która u nas i tak ule- 


ela opóźnieniu, a może być zupełnie zmar iwpływów skarbu, 


chodzić do porządku nad przynależnością 
kandydata do wyznania lub narodowości, 


jak łatwo powinno się przechodzić nad kwe | 


stłą politycznych poglądów Kandydata, 
oczywiście najzupełniej fajalnego w. obec 
państwa. Boimy się, że ten nagły „libera- 
lizm“ może nam dać na pewnych terenach 
niepożądane z państwowego punktu widze. 
nia wyniki wyborów. I ten punkt trzeba tu 
podkreślić. Dlatego powiedzieliśmy, że nas 
to słormułowanie „nieco razi“. 


Ałe z drugiej strony nie możemy nie 
podnieść, że nas zadowala oświadczenie 
p. ministra, iż poglądy polityczne kandy- 
data na sołtysa nie powinny odgrywać roli 
przy jego wyborze i przy zatwierdzaniu go 
przez władze administracyjne. W ten sposób 
p. minister czyni zadość dość głośno wyst. 
wanym postulatom 


naszej wsi, Ponadto !chu okólnika; a więc, 


spełnia -— na razie teoretycznie — pierw-| naprawdę swobodne i naprawdę wolne od 
szy warunek uspokojenia naszych nias|presji administracji. Natomiast przyniesie 
chłopskich. opłakane skutki, jeśli ostatnie, przepisy zo. 
MIĘDZY USTAMI, A BRZEGIEM | staną na papierze, a praktyka potoczy się 
MM | dotychczasowymi torami. Spowoduje nowe 
PUCHARU. | rozgoryczenie, które — dodane do dotych- 


¿ród | SZASOWYCh fermentów — może doprowadzić 
do nieprzewidzianych, nie zamierzonych 
przez nikogo, nowych powikłań. 


Żeby tego uniknąć, żeby między usta. 
mi, a brzegiem pucharu nie wystąpiła nowa 
przeszkoda, trzeba bardzo stanowczych i zw 
pełnie nowych pouczeń administracji. Nie 
wątpimy, że p. minister, debiutujący tak 
szczęśliwym okólnikiem, wyda je i dopił- 
nuje ich wykonania. Wie bowiem dobrze, 
jak dotąd działała administracja na tym 
odcinku, i jakie sobie przyswoiła obyczaje. 

J. P. 


Obracamy się jednak dotąd w po 
papierów, okólników, — w świecie teorii. | 
Najpiękniejszy, najszlachetniej pojęty roz. 
kaz naczelnej władzy może być wykośla- 
wiony, nawet zwichnięty, przez wykonanie 
niższych organów administracji. I to trze. 
ba przy ostatnim okólaiku p. ministra 
Składkowskiego jasno powiedzieć. 

Jego zarządzenie może przynieść bło- 
gosławione skutki, jeśli będzie wykonane 
przez wojewodów, starostów i przez orga. 
ny, które stoją do ich dyspozycji, w du- 
jeśli wybory będą 


Przegląd prasy... 


„Reżim'' I „opozycja w P.A.L. 


Powieścispisarz Ferd. Goetel wystąpił 
w „(Gazecie Polskiej*(1) przeciw K, H. Ro. 
stworowskiemu z powodu jego kampanii 
przeciw Sieroszewskiemu (pseudonim: „Sir- 
ko“)... W sposób bezceremonialny tłuma 
czy Goetel te BENA politycznymi (!) 
względami. 

„Z jednej strony — pisze — występuje 
stary Sirko, radykał spod znaku Legionów, 
dziś niejako człowizk reżimu, z drugiej — 
Rostworowski, pisarz Polski katolickiej i 
prawie, że rzecznik opozycji“. 

„ Nie wiem, czy tak samo patrzą na te 
kampanię inni „akademicy*. Np. Makuszyń 
ski... 

P. Goetel dalej wyraża zdziwienie, że 
dapiero teraz Rostworowski wystąpił prze- 
ciw Sieroszewskiemu. 

„Sposób jego wystąpienia — pisze — 
zdradza pałne oburzenia zdziwienie ...jak 
gdyby Sieroszewski ujawnił swój krewki 
radykalizm dopiero oświadczeniem w spra- 
wie wawelskizjj Wszyscyśmy sądzili, że 
przez całe swe długie życie robił rzeczy po- 
dobna, o których świadczą jego książki, 
jego 'pełna przygody działalność rewvlu- 
cyjna, żołnierska, obywatelska. Rostworow 
ski jednak mie wiedział,  Wybiarał Siero- 
szewskiego na prezesa Akademii, pozosta- 
wał w nisj kilka lat i... nie wiedział. Do- 
piero to oświadczenie uprzytomniła mu kim 
jest stary Sirko“. 

Sa to wykręty niegodne członka ofi. 
ejalnej instytucji literackiej. Rostworowski 
z pewnością znał przeszłość „Sirki(', ale 
też z pewnością nie przypuszczał, by „.Sir- 
ko“ mógł być w późnej starości zdolnym 
do takiej brutalności, jaką popełnił. 


Goetel w obronie brułalności 
Sieroszewskiego 


Następnie Goetel przechodzi d) oceny 
motywów wystąpienia wielkiego drama. 
turga. 

Kto — pyta — zgodzi się, że impulsyw- 

ne, gwałtowne, ale z najgłębszych w:w- 

nętrznych pobudek płynące oświadczenie 

Sieroszawskiego było „występem  bruko- 


nowana jeśli się nie zdobędziemy na szyb- 
kie decyzje w zakresie zmian w systemie 
podatkowym i tych decyzji w sposób rady- 
kalny nie przeprowadzimy. 

Przed kilku dniami przytoczyliśmy na 
łamach „Głosu Narodu“ qiiezmiernie inte- 
resującą opinię prof. Adama Krzyżanow: 
skiego w sprawie podatków. Znakomity 
ekonomista w przeciążeniu podatkowym 
upatruje główną przyczynę anemii gospo” 
darczej Polski i jej zacofania gospodarcze” 
go. Aby ten stan rzeczy 
lepsze, prof. Krzyżanowski proponuje za- 
przestania podwyższania stawek nodatł:o- 
wych obecnie obowiązujących į tworzenia 
nowych podatków. Jednak na tych żąda: 
niah nie poprzestaje. Idzie dalej. 
się 


OBNIŻENIA STAWEK PODATKOWYCH 


w tym przekonaniu, iż jest to nawłaściw 
SZA, droga 
wzmożenia jej tempa, do 
naszej nikłej kapitalizacji, do powiększenia 
do istotnej równowagi 


uległ zmianie na 


—————h> LL 


Domaga ' 


do „utrwalenia koniunktury ij „dobrowolnych“ oparta na przymusie mo: 
powiększenia | ralnym, będzie działać. 


| 


rozbiciu politycznym i postępującym rady 
kaliżmie zapzwnią one tylko silny wzrost, 
jeśli nie przewagę. Stronnictw radybalna- 
lawicowych. 

Mimo to wszystko, ze względu wlaśni? 
na polityczne rozbicie katolickiego obozu, 
jest rzeczą wprost niemożliwą. bv Kościół 
poparł swym autorytetem te czy inne ugru 
powanie partyjne i z nim związał swoje 
losy. Położeniz Kościoła w Polste jest cat- 
kowicie w tym względzie odmienne. niż np. 
w Belgii, Holandii czy Austrii. 

I mimo groźnych niebzzpieczeństw. ja: 
wiących się na horyzoncie naszego politycz 
nego życia, Kościół katolicki w Polsce i 
jego duchowieństwo musi w dalszym ciągu 
stać ponad partiami i walkami politycznych 
stronnictw.. Polityczne zjednoczenie naro- 
du polskiego nie może być dziełem bezpo- 
średniej akcji Kościoła. choć jest jego, jak 
najgorętszym pragnieniem. 

Tym bardziej zato należy skupić wezel- 
kie wysiłki katolickiej pracy nad religijnym 
i moralnym  odrodzeniem społeczeństwa. 
Tym odważniej należy przystąpić do zakty- 
wizowania życia parafialnego z pomocą 
Katolickiej Akcji i licznych kościelnych 
organizacyj. Tym szerzej trzeb: się zająć 
dziełem miłosierdzia i odważną obroną po- 
stulatów sprawiedliwości społsekgoj, któ- 
rych gwałcenie prowadzi do niek; 


wym“? Czy poeta i dramaturg Rostworow- 
is nie powinien był pojąć jakie straszliwe 

„pretium affectionis® mizściło się dla sta- 

rego, jednego z najgorliwszych żołnierzy 

Piłsudskiego w akcie samowolnzgo przenie- 

sienia trumny Marszałka? Któż, dalej, nie 

oburzy się, przeczytawszy w liście Rostwo 

rowskiego cytat 10 art, rozporządzania o 

Akademii, który zwraca się przeciwko Sie- 

roszewskiemu, a brzmi: członek Akademii 

moż2 być pozbawiony swej godności, jeżeli 
popełnił czyn bańbiący, bądź też działał na 
szkodę Państwa Polskiego? Trzeba zatraty 
wszelkiego poczucia sprawiedliwości nie 
tylko już chrześcijańskiej, ale zwykłej cy- 
wilnej, obywatelskiej, aby wymienić wła- 
śnie ten artykuł w stosunku do Sieroszew- 
skisgo, którego życie burzliwe, nierówne, 
nio jednego drażniące, jest przecież pas- 
mem najczystszej, nieposzlakowanej, w po- 
święcaniu swym bezprzykładnej służby Pań 
_ Btwu Polskiemu“. 

Goetel kończy. że ze względu na przy” 

toczone przez niego racje członkowie PAL 

„musieli uczynić to, co uczynili: przejść 

jednogłośniz3 nad listami Rostworowakiego 
do porządku dziennego“. 

Z tego wynika, że Goetel zaaprobował 
brutalne wystąpienie Sieroszewskiego. i za 
pewnia, że je zaaprobowali inni członkowie 
P. A. L... Tym gorzej dla nich. Na pytanie 
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radykajizacji wsi oraz sfer robotniczych". 


postawione przez Goetla: „Kto zgodzi ROWE DISMO Kawwnckie 
się... ?“, — całe społeczeństwo odpowie: 
tygodnik literacki, ariyatyezny i spolaozny, 
Kościół, a partie w Polsce Kulóżra - (est knteltekiem pismem przyzzłości. 
- e Ą uitura — pragnie przedstawiać dorobek myśli, 
Ks. Kosibowicz T. J. w „Przeglądzie | i twórczości tych pisarzy an 


Powszechnym“ pisze » stosunku Kościoła : 
w Polsce do fermentów politycznych. 
„Byłoby naiwnym złudzeniem zapozna- | 
wać oczywisty fakt konsolidacji elementów 
radykalno-lewicowych i silnego wzrostu: 
ich wpływów. Ta aktywność polityczna i 
społeczna  antykatolickiaj lewicy. przy 
wzmożonej agitacji komunistycznych orga- 
nizacyj stanowi dziś groźne niebezpieczeń- 
stwo, a wybory do szjmu, o ile by do nich 
doszło w obecnej atmosferze, nie wydadzą Sh «wik 6 t. 
pożądamych rezultatów. Przy wzmożonym į nika literacka, Krontka artystyczna, 


| Kronika filmowa, Kronika kultural 
na, Liczne ilustracje, Karykatury. 


którzy cały swój pogląd opierają na 
wewnętrznem przeżyciu katolicyzraw. 

kultura — nie ma tylko oświecać, ale chce bn. 
dowaó rzeczywistość polsi: zą w kato- 
lickiej atmosferze, 


Kultura — to jedynie godne a 
toliekiej Ai 0) m 

Obięłość 8 stron druku w formacie gazełowym 
(4053 cm) na najlepszym papierze ilustracyjnym, 
W treści; Literatura, Sztuka, Nauka, Powieść, 
Poszja, Teatr | muzyka, Zagadnie« 


Cena numeru 50 gr, 


| Redaktor Naczelny: Ks. Dr. Stanisław Bross. 
Abórament: miesięczny 1.50 zł, kwśiłalny 4— a, 
czny 8.— zł, roczny 16— zł. 
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KOLTURĘ — TRZEBA ABÓŃROWAĆ 


datków jak į zredukowania ilości przepi- 
sów. Obywatel mając do czynienia z calą 
masą podatków i dodatków oraz z 


NIEPRZEBYTYM GĄSZCZEM PRZEPI: 
SÓW PODATKOWYCH 


traci glowę i gubi się. W tych warunkach 
podatki, choćby nawet odpowiadały pozy” 
cji gospodarczej podatnika, są jego najwięk- 
szą udręką. Bo obywatel — nawet inteli- 
gentny, a cóż dopiero chłop — nie jest w 
stanie przeprowadzić kontroli płaconych 
przez siebie podatków. Dochodzi do tego 
fakt, że tego rodzaju system podatkowy da* 
je wielką sposobność da nadużyć, które nie 
zawsze dadzą się wykryć. 

Skomasowanie podatków, zredukowanie 
ich do kilku zasadniczych, (cə nie jest rów 
noznaczne ze zmniejszeniem wpływów pr 


budżetu, do zwiększenia naszego potencjału 
gospodarczego, a za tym i obronnego oraz 
do podniesienia stopy życiowej najszerszych 
mas naszej ludności”. 

„Czas* korzystając z wypowiedzenia się 
wybitnego ekonomisty, domaga się w spo- 
sób stanowczy obniżenia stawek podatko' 
Ww ych, uważając przy tym, że obniżenie p 
datków winno stać się naczelnym hasłem 
dyskusji budżetowej. 


Opinię prof. Krzyżanowskiego podziela 
całe rozsądne społeczeństwo. Pierwsza te 
za, która naszym zdaniem powinna być 
przez rząd zrealizowana, dotyczy bezwzglę 
dnego zastosowania „przerwy* w nakłada 
niu nowych podatków. I to bez wzgledu na 
forme. T. zn. mamy tu na myśli tak po- 
datki posiadające forme przymusu ustawo: 
wego, jak i t. zw. „dobrowolne“. Zatszy* 
manie bowiem śruby podatkowej nie zmie* 
ni istoty rzeczy, 9 ile instytucja podatków 
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Druga teza dotyczy uporządkowania 
grem podatkowego tak co do ilości po- 


utozofnej ~ 


.. 
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datkowych), — to trzeci nasz postulat. 


Nasuwa się tu przede wszystkim konie- 


ozność zniesienia 


PODATKÓW T. ZW. NIESPRAWIEDLI- 
WYCH. 

Takim podatkiem fest np. podatek obro- 
towy. Do tej kategori; należą również opła- 
ty związane z wykupnem świadectw prze- 
mysłowych. Podatki te są niesprawiedliwe, 
bo mie są związane z dochodowością przed- 
siębiorstwa. Płaci sie za sam fakt posiada- 
nia warsztatu pracy. Swoim charakterem 
odpowiadają daninie majatkowej, — z tą 
różnica, że daminę majątkową stosuje się 
w wyjątkowych wypadkach, dla poratowa- 
nia sytuacji Skarbu Państwa, 

Wymienione przez nas reformy powin- 
ny być dokonane, > ile chcemy by między 
państwem a obywatelem zaistniały zdrowe 
stosunki. Mogą one spowodować wielkie 
ODPRĘŻENIE W NASZYCH STOSUN 

KACH WEWNĘTRZNYCH. 


choćby nawet w istocie swej nie spowodo- 
wały zmniejszenia świadczeń podatkowych 
na rzecz Skarbu Państwa. Bo jest kwestią 
sporną, czy można wogóle wysuwać po- 
stulat obniżania podatków. Potrzeby nasze 
są olbrzymie. Rozumieją to nawet „sfery 
gospodarcze", które np. domagając się znie- 
sienia świadectw przemysłowych, godzą się 
na pobieranie opłat z tego tytułu w innsj 
formie. Byłe sprawiedliwej!.. Za to zrobio- 
ny zostanie wielki krok naprzód, jeśli bę- 
dzie zrewłdowana celowość wydatków. 
K. TUR. 


| ooGG a) 
Migawki 


Imponująca konsekwencja 


_ Zwrócilem onegdaj uwagę na sprawo- 
zdanie „I. K. C.“ z inauguracji roku akade- 
mickiego na U. J. w Krakowie. Dlatego na- 
przód, że było strasznie krótkie, a nadto 
dlatego, że czytelnik „I. K. C.* gdyby chciał 
wiedzieć, który z profesorów piastuje w bie- 
żącym roku akademickim godność Rektora 
Uniw. Jagiellońskiego — nie dowiedziałb 
się o tym z „I. R. C+ 

Ale machnąłem na to ręką. 
wl. K. C.“ w ostatnim czasie tak się wy- 
bttnie pcprawił, że byłem gotów przebaczyć 
mu tę ostatnią przewinę. Jeszcze bardziej 


, 


ZK tłem się w tym przekonaniu, gdy się 


w pewnym towarzystwie, które 

tę sprawę wałkowało: 

— To skandal! Tego przecież tolerować 
nie można! Brak kultury! Poniżej poziomu.. 

It. d.. W ten deseń oceniano w pew- 
nym towarzystwie sprawoadanie „I. K. C.“ 

Wziąłem „I. K. C.“ w obronę. Wydało 
mi się bowiem, Że ma prawo do obrony — 
kolejki na Kasprowy Wierch. Został w tej 
sprawie sam. Wszyscy go opuścili. Wszyscy 
byli przeciw niemu. Więc się bronił po boha- 
tersku. I broni się jeszcze w dalszym ciągu. 

U nas w Polsce w ogóle — mówi to co- 
fzienmie p. radca Kujlopijski — brak kon- 
sekwencji. Ludzie są, jak: chorągiewki na 
dachu, Trzeba cenić — powiada — każdą 
konsekwencję. Inaczej by — powiada — 
było w Polsce, gdyby... 

Tak jest! Podziwiamy więc konsekwen- 
cję „I. K. C.“. Jest imponująca. 

BAY ARD. 
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krzywym zwierciadle 


Gen. Olszyna - Wilczyński, jako dyrektor 
państwowego Urzędu Wychowania Fizyczne- 
go i Przysposobienia Wojskowego, rozesłał 
do podległych instytucyj formularz nowego 
przyrzeczenia, które mają odtąd składać 
wszyscy, biorący udział w vrzysposobieniu 
wojskowym. 


Ustęp ten brzmi dosłownie: 

„Ślubuję wreszcie dochować tych przy- 
rzeczeń w czynie, myśli į słowie i tak po- 
stępować w życiu, aby ani Polska, ani 
Naród, ani przełożeni (przełożone), ani 
koledzy (koleżanki), nigdy wstydu za mnie 
nie zaznałi(ły). A na świadectwo swych 
szczerych intencji wzywam Majestat Pana 
Prezydenta R. P., Buławę Pana Marszałka 
Śmigłego-Rydza i cgół ozłonków.., (tu wy- 
miemić organizację). — Tak mi dopomóż 
Bóg!* 

Jesteśmy w zasadzie zwolennikami pnrzy- 
sposobieni a_wojsk owego. 
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H szechnego 


„wała się następująca wzmianka: 


Samotnik Kremla 


nie zna spokoju 


"Osoba Stalina, który żyje na Krem. 
lu w odosobnieniu sd społeczeństwa 
otoczony przyboczną strażą ze względu 
na bezpieczeństwo, owiana jest nimbem 
tajemniczości i masą „legend“. W grun- 
cie rzeczy Stalin jest jednostką o ce. 
chach starożytnego tyrana, który żyje 
w wiecznym strachu, jak nam ə tym 
mówi niżej zamieszczony artykuł nade- 
słany nam przez międzyn. ajencję ka. 
talicką, ©. P.: 

Stalin jest Gruzinem. W Tyflisie studio- 
wał teologię prawosławną. Zarzucił jednak 
studia i wkrótce okazał sie wybitnym dzia. 
łączem w szeregach partii socjalistycznej. 
Uchodził wówczas za człowieka zdetermi. 
nowanego na wszystko. Dzięki znajomości 
z Leninem w krótkim czasie zdołał zdobyć 
w partii silną pozycję. Śmierć Lenina (1924) 
nie zmniejszyła jego wpływów, owszem 
umożliwiła mu zdobycie samych szczytów 
partii i hierarchii państwowej; jest bowiem 
sekretarzem partil. Umiał sobie to wywal. 
czyć. Przeciwników swych zręcznie usuwał 
na bok, a z trudnościami walczył śmiało 
i bezwzględnie. 


zamku do drugiego. 
rządzi terrorem, sam odczuwa paniczny 
strach przed zamachami i śmiercią. Cały 
Kreml otoczony jest ustawicznie strażą, peł 
niącą służbę nawet wewnątrz zamku. Straż 
przyboczna Lenina składa się z dwóch 
batalicnów Chińczyków. Stalin po jego 
śmierci zwolnił skośnookich Chińczyków, 
a przyjął na służbę kozaków, sprowadzo. 
nych z Syberii. Po pewnym czasie i Ci zo 
stali odesłani w rodzinae strony, jako nie. 
pewni, a ich miejsce zajęli Gruzini w licz- 
bie trzech tysięcy. Zrozumiałą jest rzeczą, 
że ta straż przyboczna otrzymuje specjal. 
ny żołd, ubranie i wyżywienie. 

Do gabinetu, w którym pracuje Stalin, 
prowadzi czworo drzwi. Są i inne. Ałe o 
tych wiedzą tylko ludzie wtajemniczeni w 
ich mechanizm. Przez jedne z czterech 
wspomnianych drzwi mogą wchodzić człom. 
kowie korpusu dyplomatycznego. Lecz i te 
drzwi są troskliwie strzeżone. 

Stalin bardzo rzadko wyjeżdża z Krem- 
la. Zbliżenie się wtedy na ulicy do samo. 
chodu czy powozu dyktatora grozi areszto- 
waniem i wielką karą więzienia. Przez pe- 
wien czas Stalin chodził incognito do te 
atru, lecz musiał zrezygnować z tej rozryw 
ki na Skutek rady straży przybocznej. Rów 
mież coraz rzadziej w ostatnich czasach bie. 
rze Stalin udział w zebraniach publicznych. 

Dyktator Sowietów otacza się ludźmi 
zaułanymi, Mimo to nie dowierza im i usta 
wicznie ich zmienia. Nie lubi też wzmianek 
pochlebnych w swojej obecności o drugich. 
Najchętniej słucha pochlebstw skierowa” 
nych pod jego adresem. Żyje w ten sposób 
w niepewności i ustawicznej ttwodze o Swe 
Życie. Mimo adresów hołdowniczych, nad. 
syłanych do Kremla na rozkaz, czuje, że 
prowadzi żywot samotnika, odciętego od 
społeczeństwa murem nieufności i nienawi- 
éi. O rozmiarach jego zbrodniczych „czy. 
stek* mówi nam następująca statystyka: 


KRWAWA STATYSTYKA. 


Centralny Komitet Partii Komunistycz- 
nej za czasów Lenina składał się z 25 osób. 
Naturalną śmiercią przynajmniej nie 
stwierdzono innych przyczyn śmierci 
zmarli: Lenin, Dzierżyński, | Stuczka. A zaś 
„zostali straceni przez Stalina: Smirnow, 
Jewdokimow, Zinowiew, Kamieniew, Pia. 
takow, Serębrakow, Riutin, Kuklin, Baka- 
jew, Lominadze, Fedorow. Czyli — 11. Ra. 
dek został ułaskawiony, ale siedzi w wię” 
złenin. W więzieniu również siedzą: Bucha. 
ryn, Rykow, Szlapnikow i Sokolnikow. 
Trocki — na wygnaniu. Tomskiego zmu- 
szono do popełnienia samobójstwa. Bielafo. 
rodow „pokajat się“ i poszedł na — Sybe- 
rię. Pozostali przy życiu i na wolności tyl. 
ko: Kalinin i Rudzutak. Oczywiście i — 
Stalin. 

Jest rzeczą znamienną, że teraz Stalin 
wytępiwszy „górę“ bierze się do „dołów”*. 
Masami traci prostych robotników. I nie 
może inaczej... Dyktator zawsze musi sią 
znaleźć w sytuacji, z której ratuje go tyl. 
ko stosowanie zasady: „Zabijaj, bo jeśli — 
nie, to sam zostaniesz zabity“... Jest to po. 
tworność, ale w takiej sytuacji jest dziś 
Stalin. 


LENIN O STALINIE. 


Wnet po Śmierci Lenina, wdowa po nim, 
Krupskaja, opublikowała listy męża, rzuca. 
jące niekorzystne Światło na Stalina; Sta- 
lin polecił wycofać cały nakład. W odpo. 
wiedzi na to zarządzenie Krupskaja przy- 
gotowała do publikacji jeszcze jeden, naj. 
zładliwszy, list Lentna, w którym znajdo- 
„Muszę 
stanowczo odradzić wybór towarzysza Sta. 
lina na mego następcę. Jest on rubaszny, 
nieznośny, nierozumny i opanowany tylko 
żądzą władzy”. Stalin dowiedział się o tym 
drogą poufną i wyznaczył Krupskiej trzech 
godzinny termin do przekazania mu wszyst- 
kich pozostałych listów Lenina. Rzeczywi- 
ście, przed upływem tego czasu Stalin 
otrzymał wszystkie listy. Nie czytając ich 
nawet wrzucił je w ogień. Wspominając 
o tym po pewnym czasie, w gronie przyja- 
ciół Stalin oświadczył sarkastycznie: „Gdy 
bym nie otrzymał wtedy listów, to po pię. 
ciu minutach od upływu terminu nie mieli 
byśmy już wdowy po Leninie*. 


Stalin ożenił się w młodym wieku z pro. 
stą robotnicą i miał dwoje dzieci. Żona ta 
była mu bardzo oddana i nieraz ocaliła mu 
życie przed prześladowaniem carskich żan- 
darmów. Kiedy jednak stanął na czele ge. 
neralnego sekretariatu partii, wpłacił pięć 
rubli w biurze rozwodów i zawiadomił swą 
żonę o zerwaniu małżeństwa. Po ośmiu 
dniach ożenił się z młodą Gruzinką, Nadią 
Azlujewą. 


W CIENIU NAJEŻONYCH BAGNETÓW. 


Rezydencja dyktatora Sowietów na 
Kremfu nie składa się z jednej izby skrom- 
nie wmeblowanej — lak to opowiadają wie. 
Śniakom w Sowietach — lecz z jedenastu 
apartamentów urządzonych luksusowo, Po- 
świadczyć to mogą zagraniczni dyplomaci, 
którzy byli gośćmi Stalina. Dyktator so- 
wiecki najwięcej jednak czasu spędzał w 
biurze, które, by zapobiec zamachowi, by- 
wa często przenoszone z jednego skrzydła Peregrinus. 


a "CINE" W OOO O o a . WAMOWEEMI 
Srubuna Czytelnika 


Dlaczego samodzielność w stosmnkndo Francji 


Wzwiązku z artykułem p. I. B. nim, krytyczny obserwator naszego życia 
z 2 bm. otrzymaliśmy następujące uwa- | politycznego pragnie poddać czytelnikom 
gi prof. Warchali, które drukujemy ja-, sugestie o rzekomym dualiźmie w kierow. 
ko głos wolny. mietwie naszą polityką zagraniczną, Poli- 
Zapowiedź podniesienia poselstw pol-|tyka hetmańska — polityka kancierska?! 
skiego i japońskiego do rangi ambasad --| Czyżbyśmy mieli wrócić do smutnej pa. 
ewenement o charakterze raczej protoko. |mięci czasów saskich i stanisławowskich?! 
larno-dypiomatvcznym niż politycznym — Fakty dowodzą, że zwrot, jaki zazna- 
dała powód p. 1. B. do pesymistycznej oce. |Czył się w polskiej polityce zagranicznej 
ny całokształtu polityki zagranicznej Poł |niedługo po odejściu min. Zaleskiego, spo. 
ski a w szczególności naszego stosunku do | wodowany został nie jakąś oderwaną kon- 
Francji. Nad tą zgryźliwą krytyką zaciężył |cepcją samodzielności czy mocarstwowości 
jakiś dziwny „kompleks polskiej niższości”, |lub chęcią podrażnienia Francji, lecz ścisłą 
streszczający się w konkluzjach, takich, | obserwacją wydarzeń z lat 1932 i 1933: 
jak: „Francuzi podejrzewali". stwierdzeniem zupełnego fiaska polityki 
Otóż kryterium podejrzeń i domysłów niż | „dostosowań" wobec Francji i całkowi. 
może mieć miarodajnego znaczenia w ocenie |tym odosobnieniem Polski wskutek zawar- 
stosunków sojuszniczych jednego narodu |Cia Paktu Czterech. | , 
do drugiego i źle jest, gdy, opierając się na Udział Polski w życiu i stosunkach mię 
dzynarodowych, — poza przystąpieniem do 
mgławicowego paktu bezpieczeństwa I pow 
rozbrojenia — wypełniony był 
w latach 1925 do 1932 ciągłym  siadywa. 
niem na stołku oskarżonego w Genewie 
| |z tytułu licznych i różnorodnych skarg 
mniejszościowych: ukraińskiej, litewskiej 


dzynarodowym była z tego powodu bardzo 
mewyrażna i upokarzająca. 

Niewdzłęczne brzemię opieki Francji nad 
„biedna Polska“, stawało się coraz bardzie, 
uciążliwsze, zwłaszcza po zobowiązaniach 
Francji w paktach lokarueńskich, które — 


Stalin bowiem, Który | nawet zdaniem naszych frankofilów — roz- 


laźniły i osłabiły trwałość 1 automatyzn 
|zbrojnej pomocy, zawartych w aliansie pol 
sko.francuskim z roku 1921. Niejeden » po 
lityków i dyplomatów francuskich, widzec 
beznadziejność i niepowodzenia swych kon 
cyliacyjnych zabiegów musłał sobie po ci: 
chu powiedzieć: „La Pologne nous emhóie". 

Głośno wypowiedziano to dopiero w ro. 
ku 1932, gdyy wekutek gwałtownej kam 
ipani} niemieckiej o „korytarz, pojawiły 
się na łamach lewicowych pism francuskich 
trwożliwe enuncjacje, stwierdzające dobit. 
nie: 

„nasz lud wiejski tak srodze doświad- 
czony wojną r. 1914 nie pała wcale chęcią 
wznowienia wojny przeciw Niemcom dla 
obronv korytarza gdańskiego (Radykalne 
„Oeuvre*, 81 maja 1982). 

Jeszcze silniejszy dano wyraz obawa 
o niebezpieczeństwie zobowiązanej Francji 
wobec Polski w parlamencie francuskim, 
gdy na posiedzeniu z 28 października 1932 
deputowany lewicowy Chassergue wołał 
z trybuny przy oklaskach lewicy: 

„Francja posiada pewną ilość aliansów, 
2 których można powiedzieć, że są przeci- 
wieństwem aliansów bezpieczeństwa. Po3. 
siada ona wśród małych państewek wschod. 
nich pewną liczbę aliantów, którzy — pow 
tarzam — są przeciwieństwem  bezpiecz. 
nych aliantów, gdyż to od nich właśnie 
może każdej chwili wyjść zarzewie wojny. 
Zobaczymy, czy nie zrodzi się »no z tych 
wszelkiego rodzaju konfliktów granicznych 
między narodami, których nie waham się 
nazwać militarnymi i drapieżnymi, jak Pol- 
Ska i Rumunia. Nie chcę szukać bezpie. 
czeństwa Francji w aliansach z narodami 
o granicach wiecznie niestałych'. A 

Jasną jest rzeczą, że odpowiedzialny kie 
rownik polskiej polityki zagranicznej mu. 
siał wyciągnąć konsekwencje z tak zna- 
miennej i wyraźnej ewolucji poglądów tran 
cuskiego społeczeństwa, jego przedstawł. 
cieli, prących do zawarcia „szerokiej kom- 
binacji* urzeczywistnionej w „Pakcie Czte- 
rech. W pięć dni po pamiętnym posiedze- 
niu Izby Deputowanych nastąpiła zmiana 
na stanowisku ministra spraw zagranicz. 
nych. 

Zmiana ta nie oznaczała porzucenia $0- 
juszu. Dowodem jest wizyta min. Cota w 
Polsce (10 listop. 1932) i wizyta paryska 
min. Becka (29 paźdz.) oraz jego usiłowa. 
nia znalezienia oparcia we Francji. 

Odwrót od Francji nastąpił — jak to 
stwierdzają sami Francuzi — po zawarciu 
Paktu Czterech, Jeśli przypomnimy sobie 
z tego okresu żal, zawód i rozgoryczenie 
nasze, nawet frankofilskiej, opinii publicz- 
nej na Francję a z drugiej strony żmudne 
wydobywanie się ze „splendid isolation“ 
przez powolną i przyjmowaną A contre. 
coeur normalizację stosunków sąsiedzkich 
z Niemcami — to zrozumiemy realne (bez 
cudzysłowa i ironii) iezęenie I wartość 
określenia: samodzielna polityka mocar- 
stwowa. 


J. A. Warchala 


Kronika kuliuralna 


K. H. ROSTWOROWSKI DO PISARZY 
KATOLICKICH. 


W odpowiedzi na depeszę wysłaną przez 
Zjednoczenie Polskich Pisarzy Katolickich 
do Karola Huberta Rostworowskiego z wy 
razami uznania jako obrońcy godności ni- 
śmiemnictwa polskiego — znakomity pisarz 
nadesłał na ręce prezesa Zjednoczenia St. 
Miłaszewskiego odpowiedź tej treści: 

„Marsów, dn. 10. 1937 r. Zechce Pan 
Prezes wyrazić moją wdzięczność Zjedno- 
czeniu Polskich Pisarzy Katolickich za u 
twierdzenie mnie w przekonaniu. że moj" 
wystąpienie z P. A. L. było obowiazki”m 
sumienia, wypływającego z zasad, którym 
służyłem i nadal służyć pragnę. Łącze id. 
K. H. Rostworowski“. 


Kumor 


ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE. 
Na wieś przyjeżdża gość z miasta. 
Pyta: 
— Czy tu macie 
tlenie? s 
— Owszem... Ale tylko jak się błyska... 
OŚWIATA. 
rysunków. 
go narysowałeś dym z komi 
na zielona kredką? — pytała nauczyciel. 
— Bo na obiad gotowali w domu szvi 
nak z 


elektryczne  oświe: 


Na lekeji 


~ 


Nr 276 


Na ucho 


DYSKREDYTUJĄCE NIEDYSKRECJE. 


„liazeta Polska“ w rubryce pt. „Nie- 
dyskrecje omawiając skład personalny 
Sądu Przysięgłych w Krakowie, na jesienną 
kadencję (awa ta rozpatrywać będzie 
m. in. sprawę inż. Doboszyńskiego) zauwa” 
ża, że pomad 90 proc. składu tworzą eme. 
wei A co to jest emeryt? — zapytuje 
„Gazeta Polska". — Emeryt tj. człowiek, 
który został z konkurencji życiowej już wy 
eliminowany, jako nie mogący nadążyć za 
potrzebami obowiązków swojej służby; eme 
ryt sędziowski, który już nie nadaje się do 
wykonywania normalnej funkcji sędziow. 
skiej, — inaczej nie byłby emerytem, — 
jest lepiej ukwalifikowany do sądzenia, ani 
żeli jego młodszy, normalnie czynay kole- 
ga; — wi . głosu opinii społecznej, woli i 
przekon:' a społecznego szukać należy 
wsłuchując sie w to, co mówić będzie dwu. 
nastu emerytów. 

Jakiż makabryczny obraz dla karyka- 


turzysty“. A 
Co słowo fo głupstwo. A więc przede 
wszystkim nieprawdą jest — mówiąc sty- 


lem urzędowym. którym ten organ, tak lw 
bi się posługiwać — że emeryci to są ludzie 
„już wyeliminowani z życia, nie mogący 
nadążrć za potrzebami obowiązków swojej 
slużby“. Nie tak dawno przecież, w tymże 
samym Krakowie reaktywowano” kilku 
profesorów U. J., ludzie wedle miary „Ga- 
zety Polskiej", „nie mogących nadążyć za 
potrzebami życia”. Czy „Gazeta Polska" 
tezo faktu nie zauważyła. 

"W dalszym ciągu „Gazeta Polska“ twier 
dzi, że emeryt sędziowski, to człowiek, któ- 
rr nie nadaje się do wykonywania normal. 


nej funkcji — inaczej nie byłby emerytem! 
A czym? — jeżeli wolno „G. P.” zapy- 
tat -—— może pisarzem hipotecznym (do te- 


go wszyscy są „zđdolni“), a może rejentem, 
albo nawet redaktorem?! 

Z dwojga złego wale wysłuchać opinii 
Awunastu „emerytów“ (.niezdolnych* dv 
wykonywania funkcji pisarza hipotecznego) 
niż przeczytać bzdury napisane przez jed- 
nero (o może dwóch do spółki) czynnych 
powiedzmy, działaczy. Bo to są tylko dy. 
dytujące niedyskreeje. 

Peer. 


EJ — EZM TAPET. AR EE 


Rokowania polsko-niemieckie 
w sprawie tranzytu ukończone 


We wrześniu br. rozpoczęły się w War- 
szuwie polsko-niemieckie rokowania między 
Prusami Wschodnimi a resztą Niemiec na 
rok 1938. Rokowania prowadzone w przy- 

iaznej atmosferze doprowadziły ostatnio 
da porozumienia. Dnia 5 bm. podpisano 
w Ministerstwie Komunikacji układ, który 
zapewnia również na rok 1988 utrzymanie 
nieograniczonego ruchu na dotychczas: 
wych liniach tranzytowych, a ponadto za- 
wiera pewne postanowienia o charakterze 
technicznym. 


Ulsi dla nabywców samochodowych 


W najbliższych dniach ukazać się ma 
w „Dzienniku Ustaw“ rozporządzenie © re- 
gulowaniu rucha pojazdów mechanicznych. 

Wprowadza ono w pierwszym rzędzie 
szereg ułatwień w zakresie rejestracji wo- 
zów. która dotąd musiała być dokonywana 
w urzędzie wojewódzkim, oddałorym w nie 
których wypadkach o 200 kłm. od miejsca 
tramieszkania fwłakcicfiela samochldu. : 

Newe rozporządzenie zezwala na reje 


„GŁOS NARODU" z Anfa 7 paZdz. T987 r. 


W dra 
macie 


WŁADCA 


Kine „PROMIEN*% T. S$. L. Podwale 6. Telefen 124-26. 


Superszlagier prolongowany. Największy współczesny artysta europ. Emil Jannings 
scenariusz T. Harhon wadłuz i agii 
powieści Gustawa Hauptmanna „Przed Lachodem Słońca 
Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9, w niedzielę od godziny 8. 


Codziennie o godzinie 3 popoł., w niedzielę o godzinie 10 i 12 przedstawienia po cenach 
porankowych z filmu „Moja gwlazdaczka** 7 Shirley Temple. 


Projekt ustawy o zwalczaniu 


chorób wenerycznych 


Donoszą nam z Warszawy, że minister: | nej 


stwo opieki społecznej opracowuje projekt 
ustawy o zwalczaniu chorób wenerycznych. 
Projekt ten będzie rozpatrywany na zbli- 
żającej sie sesji parlamentu. Projekt prze- 
widuje zasadę przymusowego leczenia się 
chorych u lekarzy z zastosowaniem prze- 
pisów zapobiegawczych. Choremn pozosta- 
wiona jest swoboda zmiany lekarza. Pro- 
jekt przewiduje dla lekarzy obowiązek 
zgłaszania chorych powiatowej władzy ad- 
ministracji ogólnej. Ażeby uchronić spole- 
czeństwo przed zarażeniem wonerycznym 
projekt uprawnia lekarzy powiatowych do 
zarządzeń w formie bezwzględnie dyskret- 


wydawania dla osób podejrzanych 0 
choroby wemeryczne świadectw lekarskich 
o stanie zdrowia. Projekt ustawy upoważ- 
ria ministra opieki społecznej do wydania 
zarządzeń w okolicach o znacznym nasłłe- 
niu kiły o stosowaniu środków przymus% 
wych, mających na celu skierowanie cho- 
rego do obserwacji. Projekt nakłada na 
gminy obowiązek prowadzenia walki z cho 
robami wenerycznymi. Gminy miejskie li 
czące ponad 15.000 mieszkańców będą uru- 
chomiały i zakładały przychodnie przeciw- 
wcnerveznoe przy czym leczenie niezamioż- 
nych chorych ma być bezpłatne. 


Ściółka z Lasów Państwowych 


dla poszkodowanych rolników 


Dyrekcja Lasów Państwowych w War|;j chwatów w uprawach leśnych, na bagnach, Pieprzaka zaś na 6 m. więzienia z zawie: 


szawie, doceniając sytuację, w jakiej zna- 
leźli się rolnicy wobec klęski posuchy, wy- 
dała nadleśnictwom zarządzenie, aby uła 
twiły zaopatrywanie się w ściółkę z lasów 
państwowych rolnikom powiatów: błońskie- 
go, grójeckiego, makowskiego; mińsko-maz.; 
mławskiego, płońskiego, przasnyskiego; puł- 
tuskiego, radzymińskiego, rawskomaz.; ry 
piiskiego; sierpeckiego, skierniewieckiego; 
sochaczewskiego; piotrkowskiego: wieluń- 
skiego, łaskiego, radomszczańskiego; ture- 
ckiego; brtzezińskiego, łódzkiego, sieradz” 
kiego; kolskiego, będzińskiego, częstochow 
skiego; zawierciańskiego į garwolińskiego. 

Rolnikom wymienionyjch powiatów u- 
dzielane będzie zezwolenie na grabienie 
ściółki oraz wykaszanie i wygrabianie traw 


RALRA 


Chór Konserwat. Warszawskiego 100 osób. 


Przedstawienia codziemnie n godzinie 5. 


Kino „SWIT“ Straszewskiego 18. Tel. — 182-01. 


Od piątku, dnia 1 października 1937. Na otwarcie sezouu 1937-38 Tryumfalne dzieło Poskie Ý 
kinematografii 1937 r. według nieśmiertelnej opery Stanisława 
Meniuszki. Reżyseria: Juliusz GARDAN. Kier. artyst.; Leon 
SCHILLER. Arie Halki śpiewn największa polska śpiewaczka 
Ewa Turska-Bandrowska w roli Jontka Ladis Klepura, 
W innych rolach; L. Pancewiczowa, Wład. Zacharewiez, J. Leszczyński. — W filmie biorą udział: 


Mazur — Zbójnicki — Polonez — Góralski. 
719. — W dai świąteczne od godziny 3 po nołudnin. 


i mokradłach. Przy sprzedaży ściółki stoso” 
wany będzie nast. cennik: za 1 metr prze- 
strzenny: ściółka iglasta czysta i z mchem 
1 zł., takaż ściółka liściasta — 80 gr., mech 
50 gr, szuwar, wrzos; borówki: sitnik; 
chwasty i t. p. — 80 gr. W wypadkach za- 
sługujących na uwzględnienie nadleśnictwa 
upoważnione są do stosowania 50 proc. ulg 
od wymienionych cen. 

Termin zaopatrywania w ściółkę usta- 
lomy jest do 30 czerwca 1938 r. Urzędy 
gminne złożyć powinny w najbliższych nad 
leśnictwach imienne wykazy potrzebują 
cych ściółki z wyszczególnieniem następują 
cych danych: imię i nazwisko, ilość posia- 
danego inwentarza, ilość członków rodziny. 

a oge — 


Bałet Opery Warszawskiej wykona tańce; 


Meksyk „odmówił Niemcom dostaw ropy 


W r. ub. zawarty został między rządem 
Meksyku a Niemcami (Deutsche Bank) u- 
kład wymienny. mocą którego Niemcy zo- 
bowiązały się dostarczyć zmacznych ilości 
rur stalowych, Meksyk natomiast wysyłać 
miał do Niemiec ropę, względnie jej prze- 
twory. Wbrew tej umowie, meksykańska 
instytucja rządowa „Petromex*, mająca po- 
włerzone sobie wykonanie wspomnianych 


strację samochodów w starostwach, do któ-| postanowień, od dłuższego już czasu zanie- 


rych w miarę potrzeby przydzielami będą 
stopniowo rzeczoznawcy techniczni. 


——0:0:0—— 


Ceny siełiowe zboża 


Na krakowskiej giełdzie zbošśowej notowano 
we środę dnia 6 października b, r. następujące 


*eny: 
ZBOŻA. 

Pszenica 80 proc. ziarn. szkjist, 

Pszenica czerw. dworska 

Pszonica biała 

Pszenica targowa 


31.00—31.75 
30.25—30.50 
30.00—30.25 
29.40—29.60 


Żyto dworskie 24.00—24.50 
Żylo targowe 23.50—23.75 
Owies jednolity dworski 23.00—23.50 
Owies targowy 21.25—22.00 
Owies zadeszcz. 20.00—21.00 
Joczmień dworski stand. 21.50—28.50 
Joczmień przemiałowy 21.00—21.75 


PRZETWORY MŁYNARSKIR. 


Mąka pszen. gat. I wyciąg 0-30 proc. 47.50—49.50 


Mąka pszen. gat. I wyciąg 0-50 proc. 45,50—46,00 
Maka pszen. gat. TA wyciag 0-65 proc. 42,50—43.00 
Mąka pastewna 18.00—18.50 | 
Maka razowa 34.50—35.00 
Maka żytnia okręga MNA 
Mąka żytnia g. I 0-50 proc. 34.45—35.00 
Mąka żytnia gat. I 0-65 proc. 33.75—34.00 
Mąka razowa 28.25—28.75 


Mąka żytnia okręgu poznańskiego. 

Mąka żytnia gat. I 0-65 proc. 33.75—34.00 
Mąka żytnia g. I 0-50 proc. 34.75—35.00 
Ceny innych artykułów bez zmiany. 
Tendencja spokojna, podaż średnia, 


dowozy 
lokaine małe, 


chała wysyłki ropy i benzyny do Niemiec. 
Specjalni delegaci Deutsche Bank w oso- 


bach dyrektorów  Bentza i Erka, którzy 
przybyli do Meksyku, napotkali na silny 
sprzeciw w sprawie dalszej wysyłki mate- 
riałów pędnych. Czynniki rządowe Meksy- 
ku uzasadniają swoje stanowisko faktem, 
jakoby materiały te nie były przeznaczone 
dla Niemiec, lecz dla gen. Franco. Sprze- 
ciw delegatów Deutsche Bank pozostał bez 
skutku. W kołach politycznych Niemiec u- 
chodzi za pewne, że stanowisko rządu mek- 
sykańskiego napotka na zarządzenia odwe- 
towe. 


wiekszej cześci ocalić. Z Kłecka donoszą, 
że w pobliskich Świniarach pastwą płomie- 
ni padła stodoła rolnika J. Macioka wras 
z maszynami j narzędziami oraz zapase% 
zboża i słomy, wartości dochodzącej do su 
my 10.000 zł. 


SĄD OKR. W SOSNOWCU OGŁOSIŁ 
WYROK W SPRAWIE PRZECIWKO AD- 
WOKATOWI KOZIELSKIEMU, oskarżone- 
mu o zniesławienie b. sędziego Sadu Okr. 
w Sosnowcu a obecnie sedziego Sądu Okr. 
w Łodzi J. Wierzbickiemo. Sąd, uznając wi- 
ne oskarżonego za udowodnioną. skazał ad 
wokata Kozielskiego: 1) za fałszywe donie- 
sienie do ministra sprawiedliwości na dwa 
i pół roku wiezienia. 2) za fałszywe donie- 
sienie do prezesa Sadu Okr. w Sosnowen 
na dwa i pół roku wiezienia. 3) za zniesła- 
wienie į nsiiowanie poderwania zaufania do 
osoby sedziego Wierzbickiego na jeden rok 
więzienia łącznie z uwzeledmieniem amne- 
stii. Sąd skazał Kozielskiego na półtora ro- 
ku wiezienia. 


PRZERABIALI STARE BILETY KOLE- 
JOWE. W Tarnowie zwrócono uwagę na 
grupę osób. korzystających w czasie prze- 
jazdów kolejowych z biletów. które wzbu- 
dziłv podejrzenia odnośnych władz. Aresz- 
towano 8 osób, a dochodzenia wstępna 
ustaliły, że ma się do czynienia ze zorga- 
ua? szajką przerabiaczy starych bile- 

w, 


SĄD OKR. W TARNOWIE SKAZAŁ 
WŁ. KAWĘ B. WÓJTA w  Wielopolu 
Skrzyńskim za przywłaszczenie sobie pies 
niędzy gminnych oraz za nakłanianie urzęd: 
nika gminnego Szymona Pieprzaka do pod- 
robienia kwitu, na 8 miesięcy więzienia, 


szeniem na 2 lata. 


„I ze świata 


WE WSI FRYDMANIE NA SPISZU 
POWSTAJE REGIONALNE MUZEUM SPI- 

IE. Pomieszczenia muzeum udzielił w hi- 
|storycznym kasztelu ks. Józet Noworolski, 
pochodzący z tej miejscowości, a obecnie 
proboszcz w Ameryce. Miejscowa ludność 
zajęła się już gromadzeniem starych zabyt- 
kowych przedmiotów. 


IZBA KARNA SĄDU KRAJOWEGO 
W NORYMBERDZE rozpatrywała sprawę 
22-letniego żyda Straussa, który Gd-1. 1924 
utrzymywał stosunki z Niemką i, mimo 
'8-krotnego ostrzeżenia policji, kontynuo- 
wał te stosunki również po wejściu w ży- 
cie ustaw norymberskich. Prokurator żądał 
dla oskarżonego kary 5 lat ciężkiego wię- 
jzienia i utraty praw na 5 lat, dowodząc, 
że dotychczasowe zbyt łagodne kary nie 
działały dosyć odstraszająco. Sąd uwzględ- 
nił wniosek prokuratora w całej rozcią* 
głości. 


TAJEMNICZY STATEK „JARON“, KTÓ- 
RY NIEDAWNO ZNIKNĄŁ Z PORTU 
GDYŃSKIEGO, przed paru dniami przeby- 
wał w porcie libawskim, a w niedzielę 
ubiegłą stanął na redzie w Paldisci. Statek 
ten, pod flagą grecką, nosi obecnie nazwę 
„Bena“ i jest przemalowany na czarno. 
Kapitan oświadczył, że statek znajduje się 
w drodze do Chin, nie chciał jednak dać 
bliższych wyjaśnień. 

NA LOTNISKU ASPERN POD WIED- 
NIEM SPADŁ SAMOLOT WOJSKOWY 
z wysokości około 1.500 m. Katastrofa na- 
stąpiła skutkiem oderwania się skrzydła. 
Dwóch oficerów i dwóch podoficerów po- 
niosło śmierć na miejscu. 

ODNALEZIENIE ROZBITKÓW MEKSY- 


KAŃSKIEGO PAROWCA. Po skrzętnych 
posznkiwaniach, podjętych przez statki, któ- 


|. WEZ "=". ajm 9 WE a] re pospieszyły na pomoc rozbitkom parowca 


Jak starać się o zezwolenie 
na sprzedaż wyrobów tytoniowych 


Wobec przeprowadzonej reorganizacji 
sprzedaży wyrobów tytoniowych, roztrzy- 
pmięcie podań o wydawanie nowych zezwo- 
leń uległo na razie zawieszeniu do dnia 1 
marca 1938 r. tj. terminu od którego nasta- 
pi wyżej wymieniona reorganizacja. Wszy- 
stkie osoby, które obecnie nie prowadzą 
sprzedaży wyrobów tytoniowych, a zamie- 
rzają uzyskać zezwolenia na sprzedaż hur- 
tową, detaliczną lub drobną, będa musieli 
składać podania na ręce dyrekcji Państwo" 
wego Monopołu Tytoniowego. W najbliż- 
szym czasie ukażą się przepisy wykonaw* 
cze Ministerstwa Skarbu, które określą 
szczegółową procedurę wydania zezwoleń. 


W HONOLULU. 

— Wyobraź sobie, w Honolulu dałem 
po gębie jednej księżniczce! 

— Co ty mówisz!! Księżniczce? Za co? 

— Za to, że mnie nabujała! Ona wcale 
nie byla księżniczką! 


Z kraju... 


MIĘDZYNAR. AFERA  PASZPORTO- 
WA. Władze nasze śledcze otrzymały dro- 
ga iskrową ostrzeżenie międzynarodowej 
centrali policyjnej do walki z fałszerstwami 
w Wiedniu. o wykryciu wielkiej szajki fal- 
szerzy paszportów zagranicznych i wiz. Za- 
sięg tej szajki obejmował wiele państw ew 
ropejskich. Na czele fałszerzy stała kobie* 
ta. mieszkanka Paryża. Paule Zvlberstein. 
zaś jej pomocnikiem hył niejaki Owsiej 
Kremkiel emigrant z Rosji. Ponieważ w fał 
szywe dowody zaopatrywano przestępców. 
rozesłano ostrzeżenia do wszystkich dyrek 
cej policyjnych. 


W MIĘDZYCHODZIE WYBUCHŁ Z NIE 
WIADOMEJ PRZYCZYNY POŻAR, który 
strawił doszczetnie dom mieszkalny St. Mil 
czyńskiego, wyrządzając mu straty na oko 
ło 50.000 zł.. po czym przerzucił się na za- 
bqdowania sąsiada Nygv. które jednak dzie 
k; wytężonej akcji ratowniczej miejscowej 
i okolicznych straży pożarnych zdołano po 
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meksykańskiego „Vincente Antonio“, zna- 
leziono kapitana i 14 ludzi z załogi. Kata- 
strofa parowca, która wydarzyła się w nie» 
' dzielę w odległości 60 mil od brzegu, pocią- 
omęła za sobą 27 ofiar. 


Humor 


WYSOKI ZAROBEK. 

— Mój siostrzeniec zarabia 
5.000 dolarów miesięcznie. 

— Powinszować! A co robi? 

— Siedzi w kryminale, ale że zdefran 
dował 30.000 dolarów, a dostał za to 6 mie: 
sięcy, więc tak wychodzi 

DROGA DO RAJU. 

Jakiś jegomość przechodzi przez jez- 
idnię zapatrzony w nieho. 

— Panie ladny, — wola kierowca. prze 
|jeżdżającego auta. — jeżeli pan nie będzie 
patrzał tam, gdzie pan idzie, to pódzie pan 
'tam, gdzie pan patrzy!... 
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Samolot sanitarny dla Armii 
polskiej 
Dar duchowieństwa podlaskiego. 


W .Tygodniu L. O. P. P.“ dn. 1 bm. na 
projektowamym w Siedleach lotnisku przed 
stawiciel Ks. Biskupa dra Henryka Przeż. 
dzieckiego ka. prał. J. Ryster przekazał 
Armit polskiej samolot samitarny. Który 
ufundowało duchowieństwo diecezji podla- 
skiej. W przemówieniu swym delegat pod. 
kreśli? pokojowość narodu polskiego i ży” 
czliwość duchowieństwa dla Armii oraz pra 
gnienie. by przekazany samolot służył ku 
politej. Prezes miejscowego L. Q. P. P., 
przyjmując samolot dla Armii polskiej. w 
przemówieniu podniósi patriotyzm ducho- 
wieństwa, jego ofiarność na cele społeczne 
a szczególnie na rzecz obrony narodowej. 
Wreszcie w imieniu Armii złożył serdeczne 
podziekowanie Ks. Biskupówi za podjęcie 
tak pieknej inicjatywy ìi urzeczywistnienie 
jej w krótkim czasie. 


Napady bandyckie nie ustają 


W ubiegły poniedzialek wieczorem do 
nijeszkania M. Malagowej w Szczytnikach 
«m. Klimontów (miechowskie) wtargmęł? 
4, uzbrojonych bandytów, którzy pod groź- 
ba zabicia zażądali wydania pieniędzy. P3 
nieważ (gospodyni odmówiła wydania gv 
tówki. sprawcy pobili ją kolbami rewolwe. 
rów i po splądrowaniu mieszkania zrabowa 


N 2 tys. zł. gotówką. Policja zarządziła na- | 


za bandytami. 


tychmiastowy poście 
* k * 


Na powracającego onegdaj  wieczyem 
do damu St. Gugałę z Ojżanowa gm. Kacice 
(miechowskie) napadło kilku osobników, 
którzy pobili go kijami do utraty przytom. 
ności. Ciężko poraniony Gugała w kilka go” 
dzin później zmarł. Sprawcy napadu, mie. 
szkańcy tej samej wsi Wł. Wojtala. Bol. 
Durmała i in. zatrzymani zostali i przeka- 
zani d) dyspozycji władz sądowych. 
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OSTATECZNE SKŁADY REPREZENTA: 
CYJ POLSKI NA MECZ Z JUGOSŁAWIĄ 
I ŁOTWĄ. 


We wtorek kpt. związkowy PZPN, p. 
Kaha ustalił ostateczne składy reprezen- 
tacyj Polski na mecze w dniu 10 bm. z Ju- 
gosławią w Warszawie į Łotwa w Katowi: 
cach. Przeciw Jugosławii: Krzyk (Brygada), 
Gałecki (ŁKS). Szczepaniak (Polonia). Gó- 
ra (Cracovia). Nytz (Polonia). Dytko (Dąb); 
Habowski (Wisła). Piontek (AKS), Matias 
(Pogoń): Wilimowski i Wodarz (Ruch). 

Rezerwa: Madejski (Wisła). Pająk (Cra: 
tovia) Nowakowski (Ruch). Kisieliński i 
Kulla (Polonia). Sędziować będzie Francuz 
p. Leclerq. 

Przeciwko Łotwie: Pawłowski (Craco* 
via). Twórz (Warta). Giemza (Ruch); Kot- 
larczyk (Wisła), Wasiewicz (Pogoń), Piec H 
Naprzód): Piec I (Naprzód), God (Śląsk). 
Wostal (AKS). Pytel (AKS). Łyko (Wisła). 

Rezerwowi: Mrugala, Stolarczyk, Kuch- 
ła. Bentkowski (AKS) oraz Wieczorek i Pe- 
terek (Ruch). Sedzia: Rumun p. Xifamda. 


JEŹDZIECKIE MISTRZOSTWA POLSKI 
W GNIEŹNIE. 


We wtorek w ramach jeździeckich mi- 
strzostw Polski w Gnieźnie dokończono pró 
by wytrzymałości w konkursie wszechstron 
„nym konia wiemchowego. Mistrzem Polski 
został w tej konkurencji rtm. Kulesza na 
„Benhur“, zdobywaiąc już drugi tytuł mi 
strzowski. 


KOMISJA MIĘDZYUCZELNIANA WYCHO 
WANIA FIZYCZNEGO SZKÓŁ WYŻ: 
SZYCH W KRAKOWIE 


zawiadamia P. T, Studentów i Studentki 
Wyższych Uczelni w Krakowie o rszpoczę: 
ciu 10. X. 1937 bezpłatnych ćwiczeń x za- 
kresu wychowania fizycznego (rimnastyka. 
lekkoatletyka. gry ruchowe, siatkówka, ko 
szykówka, zaprawa narciarska, w ciągu mie 
siecy zimowych kurs narciarski. przygoto” 
wanie do Państwowej Odznaki Sportowej) 
w I. trymestrze r. akad. 1937/88. 

Ćwiczenia będą się odbywać w następu 
jacym czasie: Dla Studentów: poniedziałek 
ad godz. 18—19.30 — Ośrodek WF. Zwie- 
rzymiecka 26: środa od godz. 17—19 Tow. 
gimn. „Sokół. ul. Piłsudskiego: sobota nd 
godz. 18.45—20.15 — Ośrodek WF, Zwie” 
rzyniecka 26. Dla Studentek: wtorek od 
18.45—19.30: środa od godz. 19.30-20.15; 
piątek od godz. 18—18.45 — Ośrodek WF, 
Zwierzyniecka 26. Ćwiczący są zobowiąza* 
mi przynieść strój gimnastyczny. 

Zgłoszenia przyjmują instruktorzy w 
Ośrodku WF., Zwierzyniecka 26 najpóźniej 
flo dnia 17 bm. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 7 paźdz. 1957 r. 


Polskie dożynki na Śląsku Opolskim 


W ubiegłą niedziełę na historycznej gó- 
rze św. Anny ma terenie własności banku slo- 
wiańskiego w gospodarstwie rolnym Poręba 
odbyła się uroczystość zakończenia żniw ludu 
polskiego na Śląsku Opolskim. Przed połud- 
niem w tamtejszym kościele klasztornym od- 
było sie polsk » nabożeństwo dziękczymne. po 
czym na uroczystym zebraniu gości z całego 
Śląska Opolskiego wręczono wieniec żniwoy 


Maritain J., Religia i kultura . 
Plus X. Dr., Szaleństwo Krzyża . . . . 
Skrudlik M. Dr., Maria z Magdali w Ewa 
Zahorska A., Swięci Polscy — żywoty . 


. . 


ngelii, legendzie i sztuce . 


dyrektorowi banku słowiańskiego w Berlinie 
p. Lemańczykowi. jako gospodarzowi uroczy- 
steści. który przekazał go następnie prezeso- 
wi dzielnicy 1 zwiazku Polaków w Niemczech 
p. Myśliwcowi. Z kolei wygłoszono szereg prze 
mówień okolicznościowych, a resztę programu 
wypełniły występy śpiewacze i deklamacje. 
Uroczystość zakończone „haslem“ Polaków w 
Niemczech”. 


e o TE WEWECTBETE "EPP TE SBEZ WAP 
Nowości! 


GaorgE. J., Z tajników pożycia małżeńskiego i jego społecznych powikiań zł. 4 — 
Haas 0. S. B., O wierze — Rysunki kolorowe do nauki katechizmu do 

użytku w szkołach polskich oprac. X. F. Lipiński . Boz 
Ketter P. Dr., Chrystus a kobiety — oprawne zł. 8'40 brosz. 
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poleca: 


Księgarnia Krakowska — Kraków ul. św. Krzyża 13. 


Kara Śmierci za niszczenie zboża 


Rozstrzełiwanie kierowników i funkcjona- 
riuszów biur państwowych dostaw zboża ,za- 
gołzierno* trwa w dalszym ciągu na terenie 
całego związku. W Charkowie skazano pięciu 
funkcjonariuszów „zagotzierno”* na karę śmier 
ci przez rostrzelamie, m. in. za niszczenie na- 
sion gatunkowych. W Telmanowie (Zagłębie 
Domieckie) za umyślne niszczenie zboża skaza- 
no na śmierć 3 funkcjonariuszów, w Gorkim 
trzech, i w Archangielsku -- dwóch. 


W Armawirze, kraj azowsko-czarnomorski, 
rozstrzełano dwóch tunkcjonariuszy ,¿ zago- 
tzierno*. Poza tym szereg funkcjonariuszy „za- 


gotzierno* w różnych okolicach państwa ska- 
zano na długoletnie więzienie. 


Pisarz ukraiński w niełasce 

Pisarz ukraiński Mikitienko. członek ukra- 
ińskiej gazety literackiej „Riadziavska Litie- 
ratura“ został wykluczony ze związku i partii 
oraz zwolniony ze stanowiska redaktora gaze- 
ty literackiej za propagowanie w literaturze 
ukraińskiej trockizmu i nacjonalizmu oraz za 
utrzymywanie stosunków z „wrogami ludu“ — 
nacjonalistami Lubozenką (premier Ukrainy) 
i Chwylą. Według wiadomości nieoficjalnych, 
Mikitienko jest aresztowany. 


Z centrum Paryża 
do niedostępnych szczytów Tybetu 


W dniu 14 września br. dwóch młodych, 
tylko co wyświęconych kapłanów.misjona- 
rzy opuściło seminarium duchowne przy 
rue du Bac w Paryżu, aby udać sie w dale- 
ka niebezpieczną podróż do tajemnicą okry 
tego kraju Tybetu. 

Podróżny chcący zwiedzić ten kraj © 
olbrzymich górach (najniższe szczyty wyno 
szą od 1500 do 2000 mt.) musi wędrować 
pə wąziutkich dróżkach. wijacych się wśród 
gór na niebotycznych wysokościach. 

Dla misjonarza Tybet jest krajem zaka- 
zanym. Centrum Tybetu ze stolicą Lhaasą 
jest niezależnym państwem. podlegającym 
całkowicie Dalaj Lamie. będącemu najwyż- 
szym autorytetem tak pod względem religij 
nym jak i politycznym. Europejczykom jest 
wstęp do Tybetu jak najsurowiej zakazany. 
Jeden tytko misjonarz ma zezwolenie na 
zamieszkanie w tym kraju. Od wielu lat mi. 
sjonarz ten nie widział twarzy białego, 
przebywając wyłącznie wśród nielicznej 
garstki nawróconych przezeń Tybetańczy- 
ków. Chac utrzymać kontakt z misjonarza. 
mi innych krajów tybetańskich samotnik 
musi wedrować aż do tej prowincji Tybetu, 
która należy do Chin. W prowincji tej, bę 
dącej pod panowaniem rządu chińskiego, 
istnieją misje katolickie oraz rezyduje bi. 
skup zamieszkujący niewielkie miasteczko 
Tatsienlu. B. biskup tej diecezji, mgr. Girau 
dau, liczący 88 lat, przebywa w Tybecie 
już od lat 40. Przez cały ten czas ani razu 
nie był we Francji. Ogółem posiada chińska 
część Tybetu około 20 placówek misyjnych: 

Praca apostolska w Tybecie jest mie- 
zmiernie trudna. Ludność jest koczowniczą 
2 bardzo niskim poziomie kultury i cywi. 
Nzacji. Mieszkańcy Tybetu pędzą mędzny 
żywot, zamieszkując namioty ze skór yaka. 
którego mięsem sie żywią a skórami odzie- 
wają. Pojęcie o stanie kuliury w Tybecie 
daje chociażby takt, że przeciętny Tybetań 
czyk w ogóle się nie myje. Z punktu wi. 
dzenia społecznego Tvbet przedstawia ro" 
dzaj feodalnego państwa. Wszyscy miesz. 
kańcy są w nim Jennikami buddyjskich kla 
sztorów. W rezultacie władcami są lamo- 
wie, Tak wielka zależność pod względem 
i materialnym i duchowym równocześnie 
niezmiernie oczywiście utrudnia  misjonąa. 
rzom prace, tym bardziej, że Tybetańczycy 
są bardzo przywiązani da swych wierzeń. 
Mimo to okręg Tatsienlu liczy 700 chrześ- 
cijan. Ogółem w Tybecie przebywa około 
5.000 chrześcijan. Jest to dorobek długich 
i żmudnych lat pracy apostolskiej dziel- 
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nych i ofiarnych misjonarzy. Przed dwoma 
łaty przez Tybet przepłyneła fala komuniz 
mu. obecnie wpłvwy wywrotowców zmala- 
ły do minimum i wszystko wrócił» do pr 
przedniego stanu. 


Ciekawy jest wzajemny stosunek pomię 
dzy lamami, t. į}. duchownymi buddyjskimi 
a misjonarzami. Jest on jak najlepszy, co 
jest bardzo ważne. gdyż wobec dzikości 
kraju i mieszkańców. Misjonarze podróżu. 
jący w celach misyjnych. nie chcąc no- 
cdwać pod gołym niebem podczas swych 
ekspedycyj, siłą faktów muszą się zwracać 
do lamów z prośbą o nocleg. Klasztory tybe 
tańskie mają specyficzny charakter: są rów 
nocześnie klasztorem, domem zajezdnym i 
targowiskiem. Europejczyków przyjmuje się 
tu z największą grzecznością, z wyjątkiem 
kobiet. którym wstęp jest surowo wzbronio 
ny. 
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Sprytni oszuści w starostwie 
stryjskim 


Ze Stryja piszą nam: 

W celu wyplewienia nieprawnych — tak 
zw. „lewych“ inwalidów — poddane zosta- 
ły wszystkie akta inwalidzkie całej Pol. 
ski jednorazowej kontroli specjalnej Komi- 
„sji utworzonej w 19381 roku przy Min. Op. 
Społ. Komisja powyższa unieważniła ogó. 
łem około 20 proc. orzeczeń inwalidzkich i 
skreśliła ich z listy inwalidów. Mim» prze- 
prowadzonej czystki przez Kontr. Minist. — 
przecież prześlizgnęło się jeszcze wielu le. 
wych inwalidów. 


Starostwo Stryjskie wykrył» w b. r. w 
swym referacie inwal. 2 sprytnych oszu- 
stów. z których jeden N. Lorberbaum, byty 
wieloletni radny miasta Stryja za fałszer. 
stw» dokumentów  ukaramy został wyro- 
kiem Sądu Okr. 6 mies. więzieniem — zaś 
drugi Oberle Józef, funkjonariusz magistra. 
tu — słabrykował własnoręcznie na otrzy- 
manym formularzu świadectwo lekarskie — 
raz sfabrykował podpis b. austr. pułk. 
Miinstera, dcę b. 9 rgt. i nieprawnie uzy. 
skał zaopatrzenie w Izbie Skarb. w Krako 
kowie w kwocie 1.300 zł, 

Starostwo ddstapilo sprawe Prokuratorii 
w Stryju, i na rozprawie odbytej w dniu 
30 września br. Sąd skazal Oberlego na ka. 
D ciężkiego wiezienia przez 1 rok bez za- 
wieszenja. 
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|Za udział w strajku chłopskim 


Sąd Okręgowy w Kaliszu na sesji wyjaz 
dowej w Sieradzu rozpatrywał sprawę R. 
Mieszały, Wł. i J. Matusiaków, A. Wróbła 
i Wł, Dobrowolskiego oskarżonych o udział 
w strajku chłopskim I o pobicie policjanta. 
Po rozpoznaniu sprawy Sąd skazał Miesza. 
łe i Wł. Matusiaka na trzy lata więzienia, 
Józefa Matusiaka na 2 lata a oskarżonych 
Wróbla i Dobrowolskiego na A mies. wiezie 
nia, 


4 tys. litrów oleju w ognin 


| W zakladzie impreguacyjnym progów kole- 

jowych i słupów telegraficznych w Chełmie 
Wielkim w pow. pszczyńskim, wybuchł we wio 
rek o godzinie 8.30 rano olbrzymi pożar. — 
Ogień wybuchł początkowo w składach pro- 
gów kolejowych, niebawem jednak przerzucił 
się do fabryki, gdzie w jednej chwili w ogniu 
stanęły olbrzymie składy clejów impregracyj- 
nych. 4t tysięcy lirów oleju słanęło w ogniu, 
tworząc olbrzymie morze ognia. Pożar prze- 
rzucił się nicbawem również do kotłowni. ~- 
Ogólem straty wynoszą około 200. tysięcy zło- 
tych. Przyczyna wybuchu pożaru nie została 
dotychczas ustalona. Prawdopodobnie jednak 
ogień wybuchł skuikiem zaproszenia na jed- 
nym ze składów świeżo impregnowanych pod- 
kładów. 


Nowoczesna oczyszczalnia 
ścieków w Kielcach 


Kosztem ponad ćwierć milions. złotrch 
zarząd miejski w Kielcach uksńczył budo. 
wę nowoczesnej mechanicznej oczyszczalni 
ścieków. Oczyszczalnia zbudowana została 
systemem Hawortha i jest pierwszą tego ro 
dzaju w Polsce. Oczyszczanie ścieków opar 
te zostało na systemie czynnego sadu. 
Ścieki z miasta, przechodząc przez kratow- 
nice. piaskownik i osadnik wstępny ulegają 
w pierwszej fazie oczyszczeniu mechanicz. 
nemu, a następnie przechodząc przez basen 
aeracyjny i osadnik wstórny. przechodzą 
drugą fazę Oczyszczania  bi>logicznego. 
Oczyszczalnia zdolna jest przerobić około 
3000 mtr. sześć, ścieków na dobę i skanali 
zować 850 mt. sześć. gazu, powstającego 
w zbiornikach fermentacyjnych. Gaz ten 
służyć będzie do podgrzewania zbiorników 
i oświetlania budynków, a sad przefermen. 
towany — jako nawóz w rolnictwie, 


Z Maroka wydalają komunistów 


Władze marokańske w Rabacie postanowi. 
ły wydalić niejakiego Plaina, jednego z naj 
wybitniejszych agitatorów komunistycznych na 
terenie Maroka, który brał udział w organi- 
zowaniu ostatnich zamieszek w Meknesie, po 
odcierpieniu przez niego kary dwutygodnio- 
wego aresztu. Ponieważ Plain był obywatelem 
francuskim, przeto władze marokańskie wyda- 
AJ. 20 do Francji, odsyłając na okrecie do Mar 
sylii. 


LJ 
Radio 
PIATEK $ PAŹDZIERNIKA 1937. 

, Warszawa i program ogólnopolski: godz. ©415 
Pieśń poranna; 6,20 Gimnastyka, 6.40 Muzyka 2 
płyt; 7,00 Dziennik poranny; 8.00 Audycja dia 
szkół, 11.15 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa; 12.03 Audycja południowa. 
13.00 Program lokalny; 15.30 Wiadomości gospo 
darcze; 15.45 Audycja dla dzieci; 16,00 Rozmowa 
z chorymi; 16,15 Koncert orkiestry; 16.50 Pocadan- 
ka aktualna; 17.00 Organizacja opieki uad mło- 
dzieżą pracującą w Austrii — pogadanka 17.1A 
Muzyka kameralna; 17.50 Przegląd wydawnictw: 
18.00 Wiadomości sportowe; 18.10 Płyty; 18.50 Pro- 
gram na dzień następny; 18.35 Audycja dla wsi; 
19.00 Teatr Wyobraźni: „Ballada wisielców"; ~- 
20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka aktual- 
na; 21.00 Koncert rozrywkowy; 22,00 Koncert ka- 
meralny; 22.50 Ostatnie wiadomości dziennika 
czornego: 23.00 Programy lokalne. 

, Lwów, godz. 11.40 Płyty, 18.55 Płyty: 14.55 
Giełda lwowska; 15.00 Gawęda regionalna: 15 10 
Płyty; 15.20 Wiadomości bieżące z miasta i pro 
wincji; 18.10 Informator turystyczny; 18.15 Pieśni 
ludowe; 18.35 „Portrety lwowskie" — pogadanka: 
18.50 Wiadomości sportowe lokalne: 1855 Pra- 
gram na jutro; 19.40 Płyly: 23.00 Muzyka tanorzna, 

Katowice. godz. 11.40 Płyty; 13.00 Koncert ży: 
czeń; 18.15 Płyty 14.25 Wiadomości hieżące: 14.33 
Wiadomości giełdowe; 14.35 Muzyka z płyt. — 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne: 18.15 Koncert 
18.40 Poradnik sportowy: 18.45 Ogrodnik śląsid: 
18.55 Program na jutro; 19.40 Płyty; 93.00 Muzyka 
taneczna. ` 

„Kraków. godz. 11.40 Plyty; 1545 Pivtv; 14 15 
Wiadomości bieżące; 1450 Płytv: 1525 Lokalne 
wiadomości gospodarcze: 18.10 Lokalne wiadomo- 
mości sportowe; 18.15 Koncert: 18.40 Skrzynka 
ogólna; 18.50 Informacje 18.55 Program va dzień 
następny: 19.40 Płyty; 25.00 Muzyka taneczną. 


Celem urezulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze 
'wpłacanie prenumeraty. 
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Kronika lwowska 


KU CZCI MARII KONOPNICKIEJ odbędzie 
cie we Lwowie w niedziałę 10 bm. w rocznicą 
smierci znakomitej posli uroczystość, która 
rozpocznie się w. Bazyłtoe Archikatedrałnej o 


godzinie 9.30 nabożeństwem sa spokój duszy | 


Marii- Konopnickiej, po. czym delegacje orga- 


mzacyj spolecznych £ młodzieży ezkolnej wðe-: 
dzą się w pochodzie na ementarz Łyczakowski, 


hy złożyć wieniec kartkowy na grobie poetki. 
Piettiądze uzyskane xe sprzedaży listków do 


wieńca zasilą fumdusse Komitetu na budowę | 


"pońmika poetki, nad którym pracuje znana 
lzeżbiarka Janina Reichert. 
; "OPERA LWOWSKA NA PROWINCJI. Skom 
plełówamy zespół opery Iwowskiej złożony z 
Gknło 50 osób. wyjeżdża na piątek, sobotę i 
imrodziele do Przemyśla, stamtad na poniedzia- 
isk do Jarosławia. W Samborze opera Iwow- 
ska da przedstawienie we wtorek, w Stryju 
we srode, a w czwartek i piatek w Drohohy: 
Gzy. W Borysławiu zespół dyr. Wragi wysig- 
pi w sobotę 16 bm. 
4 WA TRAGICZNE WYPADKI Wyvraj 
wieczorem wezwano Pogotowie Ratunkowe na 
wł. Św. Marcina 37, gdzie Maria Klocków, lat 
wt w zamiarze samobójczym rzuciła się z gam- 
Ku TI pielra na bruk podwórza. Desperatka 
doznała licznych obrażeń, prawdopodobnie pe- 
knięcia kości miednicowej. W stanie ciężkim 
przewieziono ją do Szpitala Powszechnego. Po 
wodem largnięcia się na życie były prawdo- 
podnbnie niesnaski rodzinne. Na Bogdanówce 
sześcioletnie dziecko pozostawione bez opieki 
potrącone zostało przez wóz, kierowany przez 
Mishała Kowala, skutkiem czego doznało cięż- 
kich obrażeń na całym ciele. 
o JE e o 

REPRRTWARY TEATRÓW I KIM LWOWSKICK. 

Teatr Wielki czwartek 7 października godz. 20: 
„Teconda”. A 

Teatr Rozmaitości czwartek 7 paźdz. godz. 20.00 
„Zalotnicy niebiescy“. ' 

APOLLO: Narodziny gwiazdy. 

ATLANTIC: „W sieci wywiadu“ z Herbertem 
Marshultem i Gertruda Michael. n 

CASINO: „Ziemia błogosławiona”. 

CHIMERA: .7 policzków, 7 całusów" (Liana 
Harvey. Willy Tritsch). | 

EUROPA: „Atak o świcie”. 3 

GLORJA: „Ostatni poganin“ i „Mlerzna droga". 

GRAŻYNA: „Pan redaktor szaleje” — polska 
komedia muzyczna. 

KOPERNIK: „Znachor”. 

MARYSIENKA: „Ślubowanie”. 

METRO: Mazur z Pola Negri“. 

MUZA: „Dzieci ulicy”, ; 

PALACE: „7 niebo“ — Simone Simon i James 
Slowart. - 

PAX: „Pieśń. jej matki" z Martą Eggerth. 

RAJ: „Czarny anioł". 

RIALTO: ..Poświęcenie" z Robertem Taylorem. 

STYŁOWY: „Panna Piotruś" i rewia. A 

ŚWIT: „Władczyni ognia“ i „Czu-Czin.Czau". 

TON: „Tedna na milion". 

UCIECHA: „Ostatni poganin” i rewia. 

—10:0:— 


Lwowianin ofiarą bestiałskiego 
| mordercy 


Właściciel willi w Tuchli em. asesor kole- 
łosa=-MWarian- Weber wybrał się wczoraj że 
Lwowa do miejscowości, w której zmajduje 
sie jego realność, celem odebrania jej od 
Pawła Jaciowa, syna miejscowego sołtysa. — 
Niczadowołony z tego Jaciów postanowi? się 
zemścić. Gdy Weber w godzinach popołudnio- 
wick wychodził ze swej willi, Jaciów, który 
od fużsezgo czasu czatował pod willą, napadł 
ną niego z tyłu i zadał mu kołem kilka cio- 
sów. które spowodowały załamanie podstawy 
Gzasżki oraz licene ciężkie obrażenia, Miej- 
scowy lekarz pośpieszył z pomocą ciężko ran- 
nomu i zarządził przewiezienie Webera do 
szpitala Powszechnego we Lwowie. Mimo 


„GŁOS NARODU“ z dnia 7 paźdz. 1987 1 


„..władomo, że los do lkłasy | 


5 nabyć trzeba łam, gdzie pada | 
t mnóstwo wygranych, a więc 


w szczęśliwej kolekturze 


Kraków, Rynek Główny L. 43. 
Konło P. K. O. 61160. 

Ciągnienie rozpoczyna się 21 października 

ZAMÓWIENIA ZAMIEJSCOWĘ ZAŁATWIAMY ODWROTNIE 


Ostatnio bawili w Krakowie malarka ame- 
rykańska p. Elma Pratt, Duńczyk prof. W. 
Jansen ora dr Moricz Virag. Przybyłymi, któ- 
rzy zapoznali się z zabytkami miasta zajął się 
Pol. Zw. Turystyczny. 

Prof. Jansen przybył na zlecenie wielkich 
redakcyj duńskich celem napisania kilku arty- 
kułów o Krakowie. P. Jamsen przygotowuje 
też dłuższą pracę o Krakowie i Podhalu, jako 
rejonie turystycznym. Dr Virag opracowuje 
monografię zabytków sztuki i kultury Krako- 
wa, a p. Pratt zapowiedziała, że w roku przy- 
szłym przybędzie do Krakowa i na Podhale 
z grupą malarzy amerykańskich, 


niczni goście w K 


rakowie 

Oprócz wymienionych odwiedziło ostatnio 
Kraków 17 przedstawicieli zagranicznych biur 
turystycznych. Po zapoznaniu się z walorami 
turystycznymi Krakowa i okolicy goście wyra- 
żałi się o nich bardzo dodatnio. W związku 
z tym należy się spodziewać w roku przyszłym 
zwiększonej frekwencji turystów zagranicz- 
nych w Polsce. 

Przedstawicieli biur podróży podejmował 
bardzo gościtnie P. Zw. Turystyczny, oraz Zw. 
Regstauratorów krakowskich. W przyjęciu wy- 
danym na ich część wzięli udział wieeprea. 
Klimecki, dyr. Macudziński i inni, 


Rzeźnicy i masarze krakowscy 


zamierzają utworzyć spółdzielnię 


Nowy zarząd krakowskiego Cechu rzeźni: 
ków i masarzy na Kotłowem, wybrany ostat- 
nio wniósł do organizacji pewne ożywienie. 
Objawiło się omno m. in. zajęciem się kilku 
sprawami, które już od dawna oczekują reali- 


Akademia robotnicza 


W niedzielę 10 bm. o godzinie 11.30 odbę- 
dzie się w lokalu Chrześć. Społ. Instytutu 
Oświatowego i Chrześć Zw. Zaw. w Krakowie 
przy ul. Stolarskiej 7, Akademia robotnicza 
na rozpoczęcie pracy oświatowej na terenie 
krakowskim, Przemawiać będą: prezes dr B. 


Rozmarynowiez, prezes mgr. K. Turowski oraz | æa 


mgr J. Serafin, który wygłosi odczyt: „Kultura 
robotnicza”, Orkiestra Ch. Z. Z. odegra szereg 
utworów muzycznych. 

(a .. ococzo EO z Eoin 
szybkiej pomocy Weber zakończył życie. — 
Sprawca zabójstwa Paweł Jaciów po dokona- 
miu zbrodniczego czynu zbiegł w lasy. Zarzą- 
dzony jednak natychmiastowy pościg dopro- 
wadził do jego ujęcia. 


zacji. Dotyczy to w pierwszym rzędzie pro- 
jektu założenia wielkiej spółdzielni, która za- 
jęłaby się zaopatryiwaniem masarzy į rzeźni. 
ków w niezbędne artykuły, jak maszyny, na- 
rzędzia, sałetrę pieprz itd. W miarę rozwoju 
spółdzielnia zajęłaby się sprzedażą produktów 
ubocznych, a więc sierści, skór, kopyt itd. Nie 
mniej ważną dziedziną działalności spółdzielni 
byłby skup żywea na targach proiwincjonal- 
nych i dostarczanie go do Krakowa. 

Sprawa zorganizowania spółdzielni jest 
obecnie tematem ożywionych konferencyj na 
zebraniach zarządu Cechu, na ozele którego 
stoi p. Synowiec. 


Żywa pochodnia 


Z powodu zawodu miłosnego służąca He- 
lena Nieć, zajęta w Krakowie przy ul. Fe- 
licjanek 17, usiłowała wezoraj rano popełnić 
samobójstwo w ten sposób, że oblała sobie 
suknię benzyną i podpaliła. Desperatkę z po 
parzeniami trzeciego stopnia zabrało Pogo- 
towie Rat. do szpitala. 


Kronika kaako aA 


PAŻDZIERNIK. 
7. Cswartek. Św. Marka. 

Wschód słońca 5.48, zachód 17.01. 
Długość dnia 11 godzin, 20 min, 
:0go: 

PRAOB WYKOPALISKOWE KRAKO- 
WIAN POD ŻYWCEM. Na Grojcu (612 m. m. 
p. m.) pod Żywcem przystąpiono pod kierun. 
kiem starszego asystenta U. J. dr. Jamki do 
prac wykopaliskowych. Ongiś na Grojeu maj 
dował się zamek Skrzyńskich. 

NAGŁY ZGON DYREKTORA DÓBR 0J- 
COWSKICH. Onegdaj zmarł nagle na serce w 
biurze w czasie pracy dyrektor dóbr Ojców 
Roman Czyński. Zmarły liczył lat 60. 

0. Z. N. ORGANIZUJE SIĘ. Wczoraj od 
była się w Krakowie konferencja członków 
rady sektora wiejskiego O. Z. Ń. w Kra- 
kowie, na której powołano do życia pięć 
sekcyj. w skład których weszli m. in. pos. 
Hyla. sen. Kleszczyński, prof. Ronppert, dr 
Schmiedt, inż. Rączkowski, pos. Walewski, 
dr Brzeski i inni. 

SPRAWA ZAGADKOWEGO SAMOBÓJ- 
STWA dr Juliusza Kocwy, popełnionego 
przedwczoraj w mieszkaniu profesora Akad. 
Górniczej dr A. Skąpskiego przy pl. Groble, 
o którym pisaliśmy w części wczorajszego 
nakładu jest nadal przedmiotem dochodzeń 
policyjnych. 

NIEUCZCIWI LISTONOSZE. Wczoraj 
w Sądzie Okr. na ławie oskarżonych zasiedli 
dwaj listonosze krakowscy St. Sylwester 
i Wł. Strug, pozostający pod zarzutem wy- 
kradania z listów amerykańskich czeków. 
Sylwester skazany został na 15 miesięcy, 
a Strug na 18 miesięcy wiezienia. Trybuna- 
łowi przewodniczył sędzia Stępniowski. 

SAMOCHÓD MIĘDZY DWOMA TRAM- 
WAJAMI Wczoraj po południu szofer auta 
ciężarowego Kwast Maksymilian wyprze- 
dzając tramwaj linii 8 na ul. Starowiślnej 
obok III Mostu dostał się pomiedzy dwa 
wozy tramwajowe, skutkiem czego karose- 
ria auta i wachlarz zostały uszkodzone. 
Wypadku w ludziach na szczęście nie było, 
gdyż motorowi w porę zatrzymali wozy. 

OKRADŁ SIEROTY. Policja aresztowała 
28-letniego robotnika Juliana Holika, bez za- 
jęcia i miejsca zamieszkania za kradzież gar- 
deroby i bielizny wart. 750 zł, dokonanej w ne 
cy ną 6 bm. na szkodę wychowanków Zakła: 
dm ks. Siemaszki. — Skradzione rzeczy zosta- 
ły odebrane i zwrócone poszkodow”nym. 


—~——000—— 

MSZA ŚW. ARCYBRACTWA PRZENAJŚW. 
SAKRAMBNTU odprawioną zostanie we czwar 
tek 7 bm. w kościele S. S. Felicjanek o go- 
dzinie 8. 


COo 


TEATRY I KINA KRAKOWSKIE. 

Teatr M.: środa 6 października „Pierwszy dan- 
cing Zuzanny”. 
żę M.: ozwartek 7 października: „Grube 
ryby“. 

E ADRIA: „Diabły dzikiego zachodu” i „Ksłą- 
tko“. 

APOLLO: Hrabina Władinow. 

BAGATELA: Madame Lenox; na scenie rewia: 
„Atak na Kraków." 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od soboty 2 do 
czwartku 7 października 1937 r. włącznie „Sko- 
wronek“ — Marta Eggerth i „Szanghaj“ — 
Boyer, I. Young. 

KINO MUZEUM w sobotę, niedzielę I poniedzia 
łek: „Mały kadet". (Jackie Cooper) oraz „Mleczną 
droga“. (Marold Lloyd). ; 

PROMIER: ..Władca" (Emil Jannings). 

STELLA: Wale królewski (Paweł Hórbigór) 
„Na dnie Morza Adriatyckiego", 

ŚWIT: Halka (Ewa Turska-Bandrowska). 

SZTUKA: Cienie przeszłości. 

UCIECHA: Zamek tajemnic* i rewia. È 

WANDA: Ziemia błogosławiona (Pawel Muni). 


| Aktualności krakowskie 


Spacery szczurów po sądowym podwórzu. 
Zawiedzeni kandydaci Państwowego Peda- 
gogium. — Gdy p. kierownik niewiele umie. 

Ze wstydem dowiedziałem się, że wielką 
atrakcją dla dziennikarzy pozakrakowskich, 
przybyłych swego czasu na proces Fleische- 
rowej i towarzyszy były szozury, których 
spacery po brudnym i zasłanym Śmieciami 
podworeu sądowym, obserwowali w czasie 
przerw. 

Że wstydem przeczytałem później w jed- 
nym z dzienników zamiejscowych notatkę 
fei treści: 

.W czasie zarządzonej 5-minutowej 
przerwy w procesie Fleischerowej, która 
nawiasem mówiąc trwała około 20 mi- 
nut, na salę weszło około” 40 osób pu- 
hliczności. Dziennikarze w tym czasie 
tłumnie oglądali podworzec sądowy, 
gdzie roiło się od stad szczurów. Ten 
zaszezurzony podworzec sądowy był te- 
matem licznych komentarzy. bo wiado- 
mo, że na podstawie przepisów właści- 
ciele domów zaszczurzonych podlegają 

"karze do 1.000 zł. grzywny, względnie 

karze aresztu do 6 miesięcy“. 

Pormyślałem sobie jednak: trudno, za- 


szczytu ta notatka Krakowowi nie przynosi, 
ale skutek chyba odniesie. Administracja 
budynku sądowego przy ul. Senackiej 2 
wyda wreszcie odpowiednie zarządzenia i 
nakaże uporządkowanie podworca, usunię- 
cie śmieci, starych garnków i resztek róż- 
nych przedmiotów. kamieni i t. d.. zasypanie 
dziur, oraz wytrucie szczurów. Tym czasem 
dziś po kilku tygodniach nic się nie zmie- 
niło. Wielkie szczury nadal spacerują po za- 
śmieconym podworcu sądowym, a przyby- 
wający do sądu mają możność obserwowa- 
nia ich z okien poczekalni przy sali przy- 
sięgłych, jak za dawnych dobrych lat... Czy 
doprawdy tak trudną rzeczą jest zlikwido- 
wanie w przybytku sprawiedliwości tej 
szczurzej menażerii? 


* x * 


Wyludniony w czasię wakacyj Kraków 
ożywia się z chwilą zakończenia feryj let- 
nich. Wracająca z letniska młodzież szkolna 
wnosi w stare mury gwar, śmiech i radość. 
Obserwowaliśmy to przed miesiącem. Ale 
nie zawsze tak bywa. Spotkałem przypad- 
kiem grupę młodych ludzi, kandydatów do 
Państwowego Pedagogium, którzy złorze- 
czyli Krakowowi na wyścigi. Zdziwiłem się 


łych z prowincji. często za ostatni grosz, 
dopuszczono do egzaminu wstępnego do 
Państwowego Pedagogium w Krakowie w 
tym celu, by przyjąć tylko 90. Można sobie 
wyobrazić rozpacz i wściekłość pominiętych. 
Jeden z nich przybył aż z Zaleszczyk i nic 
nie wskórał. Byłoby rzeczą pożądaną, by 
na przyszły rok dyrekcja Pedagogium udzie- 
lając informacyj kandydatom uprzedzała ich 
wyraźnie o możliwości przykrych niespo- 
dzianek... 


U * * x 


Zagnieździły się w niektórych instytu- 
cjach krakowskich brzydkie zwyczaje. My- 
ślę o obsadzanin wyższych stanowisk. Gdy 
tylko w jakiejś instytucji opróżni się które- 
kolwiek z kierowniczych stanowisk władze 
wyższe obsadzają je ludźmi spoza Krako- 
wa, którzy nie zawsze posiadają odpowied- 
nie kwalifikacje. Przybysz, nie przygotowa- 
ny odpowiednio nadrabia miną, zaprowadza 
nowe porządki, pułkownikowski rygor, nie- 
rzadko ze składaniem raportów na wzór 
wojskowy w pozycji na baczność i meldo- 
waniem. Robotę fachową p. kierownik „zle- 
ca“ oczywiście podwładnym. Tak się dzieje 
w wielu instytucjach. Pan kierownik rozka- 


w pierwszej chwili, ale po rozmowie przy-| zuje, a podwładni wykonują wszelkie czyn- 
znałem rację. 300 osób przeważnie przyby-' ności, również takie, które należą wyłącz- 


nie do kompetencji p. kierownika, ale wy- 
magają fachowego przygotowania. I tak 
jest dobrze. Potulne baranki stosują się do 
życzeń p. kierownika. Ale każda reguła ma 
wyjątki. W jednej z instytucji w Krakowie 
potulnym barankom, wypróbowanym zre$z- 
tą w swej dziedzinie fachowcom, znudziło 
sie odrabianie „kawałków“ za pana kierow- 
nika. .Zbuntowali* się pewnego dnia i 
wszystkie akta, których załatwienie należa- 
ło wyłącznie do kompetencvj p. kierownika 
odsyłali na jego biurko. P. kierownik nie 
stracił początkowo rezonu. Im bardziej jed- 
nak zagłębiał sie w plik aktów, im więcej 
odwołań nadchodziło od jego decyzyj. tym 
więcej rzedła mu mina. W przeciagu niedłu- 
giego czasu zmienił się nie do poznania. Ten 
butny i buńczuczny człowiek spokorniał. 
Uznał fachowe kwalifikacje swych podwład- 
nych, których do tej pory nie doceniał i 
udał się do nich z prośbą, by przyszli mu 
z pomocą w trudnej pracy p. kierownika, 
Apel skierowany w tonie przyjaznym, nie- 
(używanym dotąd przez p. kierownika, od- 
niósł skutek. „Kawałki“ są załatwiane jak 
za dawnych dobrych czasów. Szkody tu nie 
ma żadnej. Ucierpiała jednak poważnie po- 
waga p. kierownika.. — A tego nikt nie 
odrobi. ak. 
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Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VIT. 
w Krakowie. ul. Garncarska L. 9. T. p. 
Sygn. VH. Km. 3297/86. 

Bren. Sądu Gr. IM. 2. E. 781/86. 

Pnfa. 18 września 1937 r. 


Obwieszezenie o licytacji nieruchomości 


Na podstawie art. 676 į; 679 kpe.. podaję 
do publicznej wiadomości, że w sprawie 
spzekucyjnej wierzyciela Antoniego Sroki 
w Łagiewnikach Nr. d. 264. przeciw dłuż- 
niczce Małgorzacie RBudzyn w Krakowie. ul. 
Świętokrzyska T, 12. dnia 8 listopada 1937 
o godzinia 12 w Sądzie Grodzkim w Krako- 
wie. w. Starowiślna I. 13. sala Nr. 81. od: 
będzie sie sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należacej do dinżn. a) połowy 
nieruchomości Iwh. 174 i b) polowv nieru- 
chomości twh. 161 ks. gr. zm, kat. Kraków. 
Pz. NTV Czarnawieś przy ul. Miechowskiej 
L 6 położonych. składających sie ad a) 


z parceli tkat. 180/4 o powierzchni 254,60 
m? i z domn mieszkalnego. piętrowego mu- 


rowanego i nd b z parceli Ikat. 180/5, 180/6 
o powirzehni 451.40 m i z domu partero- 
PACO murowanego. 

Połowa nieruchomości oszacowana 20% 
stała na sumo ad a) zł 8.240" Tad b) zj. 
!6,8G0. 

Cima wywołania wynosi ad a) zł. 5.498 
ser us. ad b) zł 4.543 gr. 34. 

Przystenujacy do przetaren obowiązany 
iest mlażyć rekoimie w wvsokości ad a) zł, 
"821 * bjezi 686. 

Rokoimię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych hądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa- 
pierv wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giałdowej. 

Przy licytacji będa zachowane ustawowe 
mwarnnki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz- 
nem ohwieszczeniem nie będą podane do wia- 
qtomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzacz 
nabywcy bcz zastrzeżeń. jeżeli osoby ta przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wauiosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji, że uzyskały posta- 
nowienie właściwego sadu, nakazujące zawie- 
szenia egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-mej do 18-tej. akta 
zaś postepowania egzekucyjnego można prze- 


a molaiać w Sadzie Grodzkim w Krakowie. ul. 


Starowiślna T. 13. oddział egzekucyjny. 
Romornik Sądu Grodzkiego Rewiru VIT. 
(—) Jan Zimowski. 
mer. 


Reklama dźwignią handlu 


Rewiru VII. 
Iv, 6% U qpe 


Komornik Sadu Grodzkiego. 
w Krakowie. ul. Garncarska 


Sygn. VII. Km. 1460/87. 
Syon. Sadu Gr. II. 2. E. 951/36. 


Obwieszczenie o licytacii nieruchomości 


Na podstawie art. 676 i 679 kpe. poda 
je do publicznej wiadomości, że w sprawie 
eszekucyjnej wierz. Dr Ludwika Ponińskie- 
go w Katowicach. zastąp. przez adw. Dr 
Kalmana Steina w Krakowie. przeciw dłuż- 
niczce Ewelinie Kobvlińskiej w Katowicach. 
ul. Szopena T.. 14. dnia 15 listopada 1937 r. 
o godzinie 10 w Sadzie Grodzkim w Krako- 
wie. ul. Starowiślna L. 13. sala Nr. 35 od- 
bedzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużniczki Eweliny 
Kobvłińskiej nieruchomości objętej lwh. 668 
ks. gr. gm. kat. Kraków Dz. XV. składają 
cej się z parceli Ikat. 24. 119/3 i 119/4 o po- 
wierzchni 10 a 27.70 m? z domu mieszkal- 
nego trzechpietrowego murowanego. 7 do- 
mu drewnianego parterowego 7 komórkami 
i ogrodzenia z desek. położonej przy ul. Ka- 
zimierza Wielkiego I. 75. 

Nieruchomość oszacowana 
sume zł. 94.340. 

Cena wywołania wynosi zł. 70.755. 

Przystępujacy do przetargu obowiązany 
jest złożyć rekojmie w wysokości zł. 9.404. 

Rękojmie należy zlożyć w gotowiżnie albo 
w takich papizrach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa- 
piery wartościowe przyjęte bedą w -vartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane nstawowe 
wrunki licytacyjne, o ile dodatkowym publicz- 
sem obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
domości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodn, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji, że uzyskały nosta 
nowienie właściwego sądu, nakazujące zawie- 
szenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch- tygodni przed 
licytacją wolno ogladać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny S-ej do 15-tej. : kta 
zak postępowania egzekucyjnego można prze- 
elądać w Sądzie Grodzkim w Krakowie, ul. 
Starowiślna 13. w Oddziele egzekucyjnym 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VI. 
(—) Jan Zimowski. 


została na 


rzechy włoskie. 

© pigwy zł. 9*—, wino Pragniesz 

grona słodkie zł 750.wygrać tylko Kolektura 

miód pszczelny zł. 12:50.|Niezależność J.Tomaszew- 

kuracyjny zł. 15'50 pięcio-jskiego, Kraków, ul. Flo- 

kilowe płacono. Sadyjriańska Nr. 45, obok Ja- 
Książęce Zaleszczyki. my Michalikowej 


„GŁOS NARODU“ z dnia 7 paźdz. 1937 r. 


Ms tr; monłalne. 
_ Bogata wdowa — nik z kapitałem do 
mówią, że czarująca —|50 tysięcy dla prosperu- 


gospodarna, posiadającajjącego przedsiębiorstwa 
eleganckie  mieszksnie,jcelem wprowadzenia no- 
muzykalna, miłośniczkajwych działów — zysk du- 


przyrody — pragnie po-|ży, pewny -— ryzyko ta- 
ślubić młodego, niemaję-|dne. Zgłoszenia: Firma 
tnevo pana. Warunek —|Łapczyński, Kraków, ul. 
gustowne ubranie I wy- Straszewskiego 28. 

tworne obuwie, czyszczo-| : 
ne pastą Erdal. Łaskawe 
zgłoszenia pod: „Cz. Ż* 
Tajemnica: Użyć jak naj- 
mniej pasty Erdal, ale po- 
lerować miękkim suknem 
aż do lśniącego połysku. 


Miejskie Zakłady 


Ceramiczne 
Kraków, 
pl. Szczepański L. 5. 
Telefon Nr. 114-72. 
połecają: wyborowe 
kazja! Sprzedam wapno, cegłę masz. |. ki. 
€ pianino koncertowe ji wszelkie materialy 
światowej marki. Kraków budowlane. 
Krowoderska 39. m. 10. 


pe sprzedania sklep 

spoży wczo-m]eczarski 

% powodu wyjazdu. Zgło- 
szenia — J. Lea 9. 


> z r. a = 


Lotem podróżniemy: 
najhardziej komfortowe, 
najszyhelej, 
tanio, 
eadziennie! 


— 


Pracownia wyrobów artystycz.-cyzelerska - brązowniczych 


HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ul, Fiorlańskieł L. 38. 


POLECA : Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali sziachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja 
cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 

Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów koś- 
cielnych jak również wszelkie przybory w zakres przemysła metalowego. 
wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia według każdsgo wzoru l Tp- 
sunku. — Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe- 
racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu. 


Ą — Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych. — 
peee 8 ZZS orz) 


| 


pod firmą 


poszukiwany szól | Komornik Sadu Grodzkiego w Oświęcimiu 


ul. Marsz. $migłego Rydza, 9. 
Sygn. Km. 944/37. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomaści 

Komornik Sadu Grodzkiego w Oświęci 
miu, Feliks Winkler, mający kancelarię 
w Oświęcimiu przy ul. Marsz. Śmigłego Ry- 
dza 9. na podstawie ari. 602 kpc., podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 13 paź 
dziernika 1937 roku od godziny 9 w Zabo. 
rzu k. Oświęcimia odbędzie się lrsza licy. 
tacja ruchomości, należących do Jana Cze. 
cza a składających się z 1 garnituru ntse- 
karnianego, 2 siewników, 1 kosiarki, 1 śru. 
townika zwykłego, 1 ś$rutownika walcowe: 
go. 1 powoziku na resorach. 

Ruchomości w/w oszacowane zostały NA 
kwote 14.000 zł. 
Ruchomości można oglądać w dniu licy. 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Oświęcim, dnia 4 października 1937 r. 
Komornik S-dn gradzkiera w Oświęcim 

(—) Felika Winkler, 


Miesięcznik poświęcony zagadnieniem 
życia kulturalnego | epołecznege — 


Wydawnietwo Zw, Polskiej Inteligenej! 
Katolickiej — Lublin — Uniwersytet. 


Prenumerata roczna w kraju 
wynosi 12 zł}, — półroczna 6 zł. 
dia nauczycieli roczna 8 zł. — 
dla studetów i kleryków 6 zł. — 


JANINA STEFANOWA ZAKRZEWSKA 


A jednak... 


Kilkanaście lat przed wojną. 57 


Maria Olsztyńska była zupełnie niepo- 
spolita kobietą. o wybitnym umyśle i gerą 
cym sercu. Nieszczęściem jej życia byla 
hezdzietność. Cierpiała ogromnie. że nie ma 
na kogo wylać akarbów uczucia, które prze 
pełniały jej serce.. wyciągnięte w prze- 
strzeń ramiona opadały puste, nie było jej 
danym utulić w nich małą istotke, krew 
z jej krwi i kość z jej kości. 

Kochała męża. była mu najlepszą. naj 
wierniejszą żoną, idealną towarzyszką ży” 
cia, — ale to nie było to... 

Kachała bliźnich, bardzo dużo robiła dla 
społeczeństwa, dobroczynność jej była ro: 
mna i rozległa, ale to nie było to... 

T oto nagle los postawił na jej drodze 
istotę słabą. skrzywdzoną, a dobrą! Pełną. 
najpiękniejszych zalet a opuszczoną. która 
nie miała nikogo, nikogo na świecie! 

Wzieła ją pod swoją opiekę, na razie 
z poczucia obowiązku. popartego instynk- 
tewną sympatią i współczuciem. ale bardzo 
prędko pokochała ją jak ceórke. której ni 
ody nie miała. | 

— To będzie moje dziecko, nie dam go 
sotie odebrać — myślała — cokolwiek z te 
go głupiego małżeństwa wyjdzie. zatrzy- 


mam ją przy sobie, 
i osłodą w starości. 


Nie zdradzała się jednak przed Martą 
zt mi uczuciami. Okazywała jej tylko na 
Fa dym kroku ogromną serdeczność, postę 
powała z nią łagodnie, ale wymagała bar- 
dzo wiele. 

— Mnmóstwa rzeczy musisz się nauczyć — 
mówiła do niej. 

Marta uznawała ta w zupełności i ze 
wszystkich sił starała sie korzystać z dawa 
nych wskazówek. 

Księżna wzięła sie energicznie do dzigła. 

— Niech no ja tylko porządnie nad nią 
popracuję -- myślała — za rok nikt jej nie 
pozna! 

Przede wszystkim zapowiedziała. 
cie. że ma hvć z nią możliwie ciągle. 

— Chce, żebyś sie odrazu wżyła w nasz 
trvb życia — mówiła. 

Od rana wzywała ją do swej sypialni 
i kazała jej być obecną przy wydawaniu 
dyspozycji gospodarskich zarządzającej pa- 
łacem. pani Dorskiej. brała ją do parku. do 
cieplarń. do szkółek inspektów. gdzie kon- 
ferowała z naczelnym ogrodnikiem, a naj: 
większą przyjemmością było oprowadzenie 
jej po ochronkach. żłóbkach. szkółkach 
i salach zajęć. 

Odwiedzały także szpitalik. w którym 
z radością witały je Siostry Miłosierdzia. 

Marta ze wzrnszeniem patrzyła na słod- 


będzie moją pociechą. 


Mar- 


kie twarze pod chwiejącymi się białymi 
skrzydłami kornetów. 

— Zupełnie Anioły — myślała. 

-— Siostro Elżbieto — powiedziała księż 
na do Przełożonej — polecam twojej opie- 
ce te oto moja pupilke, nauczcie ją piele- 
gnować chorych, opatrywać rany... to po 
winna umieć każda kobieta. a pani domn 
na wsi — bezwarunkowo! 

Maita uśmiechneła się z goryczą. Pani 
domu na wsi! Jej to napewno nie groziło! 
Tym nie mniej. ulegając woli opiekunki, 
przychodziła codzień do sznitalika i ze 
wszystkich sił pomagała siostrom. 

Podziwiała je nadzwyczajnie i serdecz- 
nie się z nimi poprzyjaźniła. 

Przy zajęciu prowadziła z7 nimi długie 
rozmowy — poznawała po trochu ich życie 
i drogi jakimi doszły do cichego portu u 
stóp Jezusa. 

Pewnego razu przebiegła jej przez myśl 
błyskawica: 

— Może kiedyś i ja... 

Czy dla takiego stworzenia zawieszo- 
nego między niebem a ziemia. jak ona, nie 
hvłobv wskazanem... 

Zadrżała. Nie! nie! miała lat ssiomna- 
ście... była pełna checi życia.: wyciągała 
doń ręcel 

Nieznaczny jednak ślad tych myśli w 
mózgu pozostał. jakkolwiek przywalony 
mnóstwem innych wrażeń 


Interesowała się wszystkim, żywy jej 
umysł chłonął wszelkie podane sbrazy i my- 
śli — bardzo prędko objęła całokształt go 
spodarstwa, tak trudnego do prowadzenia 
w wielkim pałacu. ale najbardziej intereso" 
wała się społeczną pracą. 

Po niejakim czasie nieśmiało zapropo” 
nowała swoje usługi przy wieczornych kur- 
sach dla dorosłych, a gdy je księżna przy- 
jęła z radością przez jesień į zimę biegała. 
co wieczór do budynku szkolnego: i poma- 
mała miejscowej nauczycielce. 

Uczniami jej byli młodsi fornalé, parob- 
cy, dziewczyny i chłopaki (tak zwane po- 
syłki) — wszystko to pracowało w dzień. 
a wieczorami chcielj sie douczać. 

Zresztą było między nimi i troche kom- 
pletnych analfabetów. 

Marta patrzyła na ich wytrzeszczona 
z wielkiego wysiłku oczy, ua spracowane 
palice, niezgrabnie trzymające pióro i mv- 
ślała: 

— Uczę moich braci... 

Księżna cieszyła się, że dziewczyna ma 
tak absorbujące zajęcie. 

— Nie będzie się nudzić, — mwvślała. w 
tej samotności... a nie prędko ja ludziom 
pokażę. 

Nie zaniedbywała tego, co wobec Ery- 
ka określała jako „towarzyskie i światowe 
wychowanie”, 


(Ciąg dalszy nastąpi. 
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Ogłoszenie zwykłe 1a wiecsz milimetrowy . 
Nadesłane na stronie 6 pe dałalo gospodar. 
Komunikaty ś s 

> na j-szej |. p 


Fydawca za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze 


20 ge. 
. « 58 gr. 
. . 40 gr, 
« 2 MOygr 


(ENY OGŁOSZEŃ 


oo mw 


= Ska s 0. o. dr M. Kijak. — Redaktor odpowiedzialny 


Pratarnia Krakowskiej Zakiadów Grafiezaych ; Wydawnienych ped zarcądsm R. Farta. 


) 


( 


Drobno 1a wyraz . . . . . 0 


Uklad tabelaryczny 
Za zastrzeżenie miejsea doliexza stę 25%. 


. o . 10 gz. 
a BO drożej. 


mgr Koasaaty Turow: ? 


